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Towarzysz Winogradów.
Kraków, 16 maja.

W ykryta  w  ostatinick dniach wielka 
afera szpiegowska w krakowskiej dy
rekcji kolejowej ma swoją bairdzo prze 
jkonywującą wym owę i nasuwa szereg 
m yśli, nad któremi trudu o przejść w  
milczeniu do ponządiku dziennego. —  
Z  mgieł tajemnicy, którą początkowo o- 
słaniano całą sprawę, zaczynają coraz 
■wyraźniej w yp ływ ać je j zarysy, roz
m iary i tło. Na podstawie ostatnich 
m iarodajnych iu fonnacyj rzecz przed
stawia się następująco:

W  K rakow ie ‘aresztowano starszego 
asystenta kolejowego Stanisława Tur
ka, oraz trzech urzędników z dyrekcji 
kolejow ej w K rakow ie pod zarzutom 
uprawiania szpiegostwa na rzecz sąsie
dniego państwa. Akcją &zp'egowską 
kierowała placówka dyplomatyczna te
go państw a w Warszawie.

„Ar&sizłoiwany Turek —  stwierdza 
komunikat władz wojskowych w K ra 
kow ie —  przyznał się całkowicie do 
swej w iny, zeznając, że dostarczał u- 
izędnikowi placówki dyplomatycznej p. 
Winogradowowi, jakoteż i wieekonsnlo- 
wi szkiców' mostów kolejowych, stacyj 
kolejowych, odpisów wszelkich doku
mentów' i okólników', które bądz to były 
mu dostępne, bądź to mógł łatwo je  u- 
kraść.

Proceder szpiegowski uprawiano od 
r. 1925. Dobierając wielkie sumy wyna
grodzenia w rublach i dolarach".

„S ieć szpiegowska obejmowała pra
wie wszystkie urzędy kolejowe". Turek 
żył na szerokiej stopie, gdyż za swe 
zbrodnicze czynności pobierał 2.1)90 do
larów’ pensji miesięcznie, a oprócz tego 
zwrot kosztów za różne przyjęcia i hu
lanki, oraz wydatki na zakup dokumen
tów .

Jeżeli siię weźmie pod uwagę. że Tu 
rek wynagrodzenie pobierał nic tylko w 
dolarach, lecz i w rublach, dalej, jeżeli 
ten obcy dyplomata nazywa się Wino
gradów, to jnż chyba nikt n.e będzie 
m ;ał najmniejszej wątpliwości, o jakie 
„sąsiednie państwo" tutaj chodzi.

Nie jest także tajemnicą, że to „o- 
ścienne państwo" od samego początku

powstania Polski, prowadzi przeciwko 
nam wytężoną akcję i to na wszystkich 
polach, już to podsycając sztucznie ruch 
inrodentystyczny wśród mniejszości na 
•rodowych i organizując na swytm tere
nie bandy dywersyjne, już to uprawia
jąc szpiegostwo wojskowe i polityczne 
na szeroką skalę lub tworząc organiza
cje w yw rotow e 1 subwencjonując, je  ma
terialnie.

Są  to sprawy tak ogólnie znane; pro
cesy szpiegowskie, aresatowainia w y 
wrotowców powtarzają się tak czesro, 
że przyzwyczajeni do nich, przestał'ś- 
my na nie zwracać szczególniejszą uwa
gę i afera krakowska przedstawia się 
nam tylko jako jedno z ogniw w tym 
łańcuchu zdrady i podstępu, jakim nas 
usiłuje skrępować „pokojowo uspo-so- 
blony“ |)sąsiad.

T tutaj popełniamy błąd, spostrzega
my pojedyńcze wypadki, lecz tracimy z 
oczu całość, z poza drzew nie widzimy 
lasu.

A  jednak jest nad czern pomyśleć, 
jest nad czern się zastanowić, gdyż ak
cja ta o ile dzisiaj być inoże nie przed
stawia jeszcze szczególnego niebezpie
czeństwa, o tyle nikt nie może powie 
dzieć, czern nam może zagrażać w przy
szłości. Trzeba w ięc zabrać się do ener
giczniejszej obrony', trzeba zastosować 
hardziej celowe, zdecydowane i skutecz
ne metody' w tej podziemnej walce na
rzuconej nam przez nielojalnego ?ą.sia 
da, ustawrózinie deklamującego o swych 
pokojowych za.miarach.

N ie wchodzimy tutaj w sprawę swo
body przekonań poi:tycznych, możemy 
je  uznawać i nawet szanować, ale z 
chwilą, kiedy manifestują się one na ze
wnątrz w czynach lub działaniach skie
rowanych przeciw istnieniu państwa, 
jego bezpieczeństwu lub nrzeeiw ustalo
nemu porządkowi społecznemu, wtedy 
musimy się bronić. Można dyskutować 
jesizcze n. p. o celowości legalizacji par 
t ji komunistywiznej, o dopuszczeniu je j 
do realnej, jowinej pracy n.a terenie par
lamentarnym, ale wszelka dyskusja mu
si się skończyć*, gdy się okaże, że jakaś 
organizacja polityczna d-ziala na ko

rzyść obcego państwa i stoi na jego  żoł 
dzie. Tu ta j musi przemówić z całą suro
wością prawo.

Działalność partji komunistycznej w 
Polsce i organizacyj pokrewnych posia
da wszystkie cechy, wskazujące na ści
sły ich związek z „ościennem mocar
stwem".

Proces „Uroimady", proces w  Białym 
s{,oku, w .Równem i dziesiątki innych 
pomniejszych wskazują, że ruch komu- 
rpstyciziny w Polsce nie jest czyslo we
wnętrznym ruchem politycznym czy 
społecznym, lecz akcją kierowaną przez 
wrogie Rzeczypospolitej mocarstwo, 
podsycaną sztucznie i wspomaganą w 
celach imperjalistycznych i zaborczych. 
Stąd ten ścisły ziwiązek, ta uderzająca 
koincydencja m iędzy polityczno-spo
łeczną akcją naszych komunistów a or- 
dynarnem platinem szpiegostwem.

Rzemiosło szpiegowskie, uprawiane 
często pod maską ideowośei, jest, jak 
w idzim y z a fery Turka, „zajęciem " 
wcale intratmem,, tembardiziej, że ryzy
ko związane z jego  wykonywaniem, nie 
jest tak bardzo wielkiem; parę lat w ię
zienia, potem jakaś wymiana na za
kładników, o których potrzebną ilość 
masz zapobiegliwy sąsiad zawsze się po- 
tiraf: postarać, a ootem tam za kordo
nem pewna posada i zaszczyty.

Trzeba więc to ryzyko zwiększyć i w 
ąrypadkaeh udowodnionego szmiego-

sitwa, zwłaszcza wojskowego, stosować 
najwyższy wymiar kary, co zresztą w 
bardzo szerokiej skaL czyni ów sąsiad, 
gdzie nawet za podejrzenie o szpiego
stwo płaci się głową.

Trzeba rówir. ;eż baczną uwagą oto
czyć te placówki dyplomatyczne,_ które 
właściwie są centralami akcji szpiegow
skiej, trzeba sparaliżować ich zbrodni
cze poczynania i uniemożhiwm „Kiero
wnictwo i subwencjonowanie" burzy
cielskiej, kreciej roboty .

Postawa do wystąpienia Istnieje, 
gdyż konwencje zawarte między Rzt- 
cząpoispolitą a państwami ościenemi, 
wyraźnie zaznaczają, że konsulowie 
mogą być pociągani do odpowiedział 
ności za czynności, mezwiązane z ich 
urzędowaniem, w gran ia ch  postano
wień konwencji. A fe ra  krakowska 
stwierdza, że placówka wspomniana 
przekroczyła chyba zakres siwego urzę
dowania, upraw iając szpiegostwo' w 
zdradziecki wschodni sposób.

Nazwiska wiele mówią... a już nazw i
sko towarzysza W inogradowa na jw ię
cej.

Towarzysz W inogradów  to symbol, 
to pieczęć wyciśnięta obcą ręką na 
wszystkich niemal sprawach szpiegow
skich w Polsce, to złowrogi cień wyra
stający z  podziemi zdrady i zbrodni.

O rtem musimy pamiętać... a.
-o§o-

S z c z e g ó ł u  a f e r ę  s z p i e g o w s k i e !  w  K r a k o w i e .
Z Warszawy donoszą nam: W sp raw i afery 

szpiegowskiej w dyrekcji kolejowej w  Krako
wie podają czynniki miarodajne w Warszawie 
następujące szczegóły:

Akcja szpiegowska była prowadzona precy
zyjnie i niezmiernie starannie, przyczem z 
ramienia poselstwa występował wicekonsul 
Winogradów, który był łącznikiem między 
sztabem generalnvm ościenneao mocarstwa a 
St. Turkiem,

W sztabie organizacji szpiegowskiej, na cze
le której stał Tnrek, była ograniczona ilość 
osób, a więc tylko kilku przyjaciół Turka, 
urzędników działu mobilizacyjnego, dyrekcji 
kolejowej krakowskiej. Turek zjednywał sobie 
pomocników poczęstunkami i libacjami które 
urządzał w najwytworniejszych restanracjach 
nietylko w Krakowie, ale i w Warszawie, W il
nie, Poznaniu itd. W ten sposób znalazł sobie 
jako pomocników nrzedników dyrekcji kra
kowskiej, Mieczysława Mroza i Idzikowskie

go. Nie byli oni wprawdzie zobowiązani do
starczać Turkowi kolejowych planów mobili
zacyjnych iid., jednak oddawali tanowe Tur
kowi, który żądał ich jakoby dla celów nrzę- 
dowych. Obu tych Urzędników aresztowano, 
przyczem doraźne dochodzenia wykazały, że 
nie działali oni świadomie źle, lecz lekkomyśl
nie, nie przypuszczając, że Turek oddaje 
te dokumenty ościennemu mocarstwu. Obaj 
będą odpowiadali z art. 2 ustawy o nierozmyśl- 
nem szpiegostwie, nie otrzymywali bowiem 
pieniędzy i jedynie tylko różne podarunki, jak 
paczki czekoladek, butelki wina i t. d.

Turek w dalszym ciągu swoich poszuki
wań znalazł również pomocnika wśród niż
szych fnnkcjonarinszy dyrekcji, mianowicie 
niejakiego Chrobaka, zecera w  drukarni dy
rekcji kolejowej w Krakowie, który dostarczał 
Turkowi odbitek wszelkiego rodzaju drukowa
nych rozkładów kolejowych mobilizacyjnych. 
Chrobak Został aresztowany.

JAN W AŚN IE W SK l

„PRZED ZAGMOY1
(Ciąg dalszy).

— Sweyo nieśmiertelnego „ ja " me odnaila- 
etem, ale siebie znalazłem aawno.

■—  I k/to pani jest?
—  Człowiek, co cierpi, błużni i  przetklima, 

człowiek, coby to wszystko rzucił dawno, gdy
by miał siłę porwać węzły, krępujące jego 
„ja ", a narzucone przez społeczeństwo, osta
tnio przez Ruimwicza.

—  A  'edmaik wierzę, że pan zmieni zdanie.
—  Niepoprawny optymizm.
—  Ale chodźmy już do chorychc.
—  Uciejkiamy, bo deszcz.
Rzeczywiście po krótkim, jmkby wstępie,

chmury lunęły utawą, gwałtowną, szarą, 
szarpaną i miotaną w różne strony przez w i
churę. Tałczyński skrył się w  bramie jakie
goś starego domu. Deszcz walił, pluchotał 
ze trzy godziny, poozem niebo jęło się prze
cierać, a z szarych, rozlazłych chmur siapały 
ostamie krople, już paląc się iskrami w n; 
tłem  świetle słońca i gw-uzdy Zagłady.

Tałczyński wyszedł z u/krycia i m a s z e ro 
wał prosto do Rumwiezów. Serce biło mu nie
spokojnie, gdy myślał o spotkaniu się z Zo- 
chą. Poczuł w  sobie dawną moc i chęć wzię
cia się z losem za bary.

Nie dam jej, póki będę mógł.
Przyspieszył kroku, Gnała go chęć piesz

czot, zacisnął ręce zgłodniałe uścisków, usta 
pa/tu h. mu żądza pocałunków.

—• A  ojciec, a małika, a jej nieszczęście —  
pomyślał ■ na.raz. Zreflektował się. Serce we
zbrało mu tkliwością: Biedna, sama, samuteń- 
ka na świeeie w  obliczu takich okropności-

—  Ludziom jej n.ie dam, śmierci głodowej 
wyrwę, ale los, ale ten los.

Zaczął iść jeszcze szybciej. Skręcił do ich 
domu i przeskakując po kitka schodów, zna
lazł się przed drzwiami. Zadzwonił. Nikt mu 
nie otwierał. D-ugi dzwonek, jeszcze gwałto
wniejszy i znów milczenie. Wreszcie posły
szał wewnątrz jakieś krzyki i szamotania się 
Rozpoznał głos Zoc-hy, wzywający pomocy 
Zaczął targać i walić w drzwi pięściami. Od
powiedział mu jej krzyk. Wreszcie cialą silą 
■naparł i podwoje z trzask1 em puściły. Wpadł 
do mieszkania. Przebiegi przedpokój i stołowy- 
Pchnął drzwi do jejvpokoju i stanął jak wryty. 
Ich lokaj siedział na kanapie i garnął ją do 
siebie, a ona w  podartej bluzce, z potargany
mi włosami, odpychała go, tłukła, drapała.

—  Ja cię muszę, ja cię muszę 1 —  bełkotał 
zduszonym, urywanym głosem tamten.

Tałczyński skoczył, rycząc jak zwierz. Do
padł do nich, odsunął Zo.-.hę i zwalił się na 
lokata. Chwycił go za gardło rękami i dusił, 
dusił nieustannie, wściekle. Czuł dziką roz
kosz, gdy wpijał się pazurami w  miękkie ciało 
tamtego, dreszcz nim wstrząsnął, .gdy palce 
w ięzły w  gardzieli.

—  Chamie, chamie! —  wyrzucał z siebie 
co chwila, a w  słowie tern huczał cały gniew, 
nienawiść, pogarda i ślepa zemsta

Lokaj snać był wyczerpany poprzednią wal
ką, bo bronił się słabo, odpychając ręce Tal- 

, cizyńtkiiego. Tyiiko ocizy wyszły mu 2 onM

i wytrzeszczone, patrzyły grozą i błagały 
przebaczenia.

Tałczyński wreszcie porwał go za kołnierz 
marynarki i tłukąc naoślep pięścią, pchał 
osłabionego p^zed sobą. Wyrzucił go za drzwi 
ma schody.

Szybko izamkmął dn.zwi. Zauważył, żc niższa 
zasuwka wysunęła się z dziurki i dlatego 
tylko drzwi puściły, gdy się dobijał. Zatrzas
nął je i zatoczył się pod ścianą. Czuł jak każ
dy nerw w  nim gra, jaik drgają usta, ja.k la
tają ręce. Szybko oddychał. Coś go ściskało 
za gardło..- Nagle z pokoju wyszła Zocha. Bez 
słowa podbiegła do niego. Zarzuciła mu ręce 
■na szyję i ukrywszy twarz na piersi, zapła
kała głośno Szloch za szlochem targał nią 
całą.

Objął ją ramionami i całował włosy i czoło, 
nic nie mówiąc, bn silny skurcz trzymał mu 
gardło, jaik kleszczami. Czuł, że za pierwszem 
stowem rozpłacze się. Wreszcie opanował się 
i ogarniając ją ramieniem, powiódł do miesz
kania. Usadowił na niskiej kozetce, przytulił 
do siebie i złożywszy głowę na swem ramie
niu, cicho, wolno gładził ro twarzy i włosach. 
Uspakajała się powoli-

—  Z o n iu l
Fodniosła ufne, dziewczęce oczy, pełne łez 

i patrzyła na niego.
—  Zoniu! —  rzekł cieroło i miękko.
Jej twarz, jeszcze załzawiona, zajaśniała 

uśmiechem... Nie wiedział, jaik zacząć.
— Słuchaj, już tylko ja ci pozostałem. Tylko 

ja. P'”zed chwilą spotkałem twego ojca, ale on 
juz nie wróci... Umarł.

—  .Ojciec umarł t

—  Tak! masz tylko mnie jednego, jaik ja 
ciebie jedną, ale cię nie dam nikomu.

—  Ojciec, a przedtem matka.
—  Wszyscy pomrzemy. To, o czem mówi

łem, wiesz wówczas, sprawdza się. Patrz, oto 
jus ludzie szaleją, oto kończy się życie, koń
czy śwat.

—  Boże!
—  Nie płacz, Zoniu, jestem ja. Oprzyj się

0 moje ramię, przytul mocno. Jesteś mi 
ws z ys tikiem, światem całym.

—  Nie boję się- Ale mamusia... zrozum/ że 
to przecież przez nas.

Te słowa odsłoniły Talczyńskiemu ranę, 
jaiKą ona miała w  duszy. Próbował przeczyć.

—  Dzieciaku!...
—  Nie, nie, ja wiem: p~zeze mnie... I  to 

okropne. Ona umarła. Wiedziałam, dlaczego, 
a mimo to tęs-miła do ciebie. Czytałam, jak 
cię zamknęli u warjatów...

Umilkła na chwile, a on, chcąc przerwać 
bieg jej myśli, bąknął bez sensu

-— Każdą prawdę, co rozwiewa złudzenie, 
ludzie od wieków zamykają..

—  A ja wierzyłam. I skoro tylko ta gwiazda 
zapałała, było mi taik dziwnie. Przerażenie 
przed tern, co nastąpi, i radość i duma, że ty 
to wiedziałeś... potem śmierć, poozucie wnny...
1 ty, znów ty-

Podniosła na niego oczy.
Tałczyński znów poczuł skurcz w  gardle. Ta 

opuszczona, biedna, ufająca i nieszczęśliwa 
przez niego dziewczyna, stała mu się drogą 
ponad wszystko.

iCiąj aalszy nastąpi),
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szaw e, Wilnie, Lwowie, przyczem w  W ar
szawie Turek utrzymywał ho ga li i piękną ko
chankę, nadto zaś —  jak się okazuje —  by
wał stałym gościem w gmachu poselstwa 
ościennego państwa. Wychodzi teraz na jaw, 
w  T m e k  p o b i e r a ł  2.000 d o l a 
r ó w  p e n s j i  m i e s i ę c z n i e ,  poza-

tem zwrot wszelkich kosztom za iibacj'e, nadto 
różnego rodzaju snbsydje na „cele handlowa", 
tj. na zakup dokumentów.

Podkreślić należy niebywałą swobody ru
chów Turka, który czę9to wyjeżdżał z Kra
kowa do poszczególnych większych ośrodków 
Rzeczypospolitej. W idywano go m. i. w War-

Z  S e fm u .
Na wstępto wczorajszego posiedzenia nraarsr 

Da&ayiUki zakoimmilkiował izbie o rezygnac 
z mandatów -t łosiów Igr. Szelaki (ZLN ) i Iw a
na Kurowecia (ip?rtja białoruska). Następnie 
(przystąpiono do porządku dziennego. Fosel II. 
Bittner (Ikomniu.) zaproponował wstawienie no- 
■wogc ipumkiu „W y p H fe  majowe". Wnmsok ten 
upadł, pocze-m Sejm uchwalił cdesłcć tto ko
misji spraw zagranicznych w pierwszem czy
tani", 13 nstaw o ratyfikacjach rozmaitych kon 
weacyj i umów międzynarodowych. W spra
wie konwencji o nadzorze nad handlem n-ię- 
dzynardowym bronią przemawiał pos. Cza
piński (PPS), który podniósł znaczenie tej kon 
wencji dla sprawy pokoju powszechnego a 
przy sposobności dotknął minych inicjatyw po
kojowych, jak lutowego wniosku Litwinowa, 
który to wniosek mówca nazwał czczą i szkn- 
d]iwą demagogją.

Z kolei Izba 'Przystąpiła do sprawozdania 
komisji prawniczej o wniosku PPS w sprawie 
proi^ktii nstawy o niedopuszczalności sekwe- 
stracii przeciwko związkom komunalnym. Spra 
wozdawca pos. Liebermann (PPS ) wyjaśniał, 
że komisja tytko w  części uwzględniła wn io
sek, rozciągając odpowiednie przepisy obowią
zujące w  b. zaborze aus-triadkiim, także, na by
ły zabór rosyisiki Ustawę przyjęto w  drugiem 
i trzcciem czytaniu.

Poseł Dzieduszycki (BBW R) referował nastę 
pm,v sprawę wydania, posła Sochackiego (frak
cja komunistyczna). Sądy domagają siię wy- 
danua tego posła za akcję komunistyczną 4 
nawoływanie do rewolucji w latach 1928. 
1927. Komifeja zaproponowała wydanie posła 
Socnackiego. Przeciwko wydaniu przemawiali 
w imieniu Siłrobu, pos. Seniuk, w  imieniu 
PPS pos. Kwapiński, dalej pos. Bittner (komu 
niste), pas Oham (lew. Solrobu), pos. Gawry- 
lik (Riałorus.), wresizcife pos. Żacftydny (T:kr.). 
W  głosowaniu 167 głosami przeciwko 162 po- 
Btanowiono wydać sąaom posła Sochackiego.

Na tom obraidy ukończono. ^
Marszałek oznajmił, że następne po jedze

nie odbędzie się prawdopodobnie 22 maja. Na 
porządku dziennymi będą trzy ustawy podat
kowe. mianowicie o podatku majątkowym. 
qrnntowym i budynkowym w  gminach wiej
skich oraz dwa wnioski nagłe.

Warszawa, 16 maja (PAT). Uchwała Sejmu, 
dotycząca wydania sądom posła Sochackiego 
nie ma praktycznego znaczenia, gdyż pos. So- 
chaoki zdążył zbiec do Rosji Sowieckiej.

M in . zn le s h i b ę d zie  p r z e iiia w ia ł
nd poFledzeuiu kom isji zagran icznej ?

• w  -

Warszawa, 16 maja (PAT) W  piątek bieżą
cego tygodnia odbedzie "ie posiedzenie sejmo
wej komisji do spraw zagranicznych. Wedle 
obiegających kola parlamentarno wersji na po
siedzeniu tem zabierze głos minister spraw 
zagranicznych ip. Zaleski dla wygłoszenia eks- 
pose o aktualnych zagadnieniach polskiej poli
tyki zagranicznej i o naibPższych zamiarach 
rządu.

Delegaci? d y re k to ró w  s z k ó ł średnich 
u n rn is ira  Dobruck<ego.

(Telefonem  od naszego korespondenta).

Z W arszawy donoszą: Minister oświaty Do- 
brucki przyjął yaciźctroj delegacje dyrektorów 
państwowych szkól średnich iz prezesem dr 
G .eckim na czele. Delegacja, przedstawiła mi- 
nistrowi memorjał o mora1 nem i materjalnem 
położeniu dyrektorów szkół średnich, przycizom 
p. minister przyrzekł rozpatrzeć ten memoriał 
i uwzględnić poszczególne jego żądania w mia
rę możności.

Nadto delegacja przedstawiła miimstrow.i me
morjał w  sprawie przeciwdziałania szerzącym 
się wśród młodzieży samobójstwom, iprosząc o 
omów mie tej sprawy w pismach naukowych 
i pedagomcznych. Minister przyrzekł przychyl
nie się do tej sprawy ustosunkować

0 rozszerzenie granic Domorza
1'Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 16 maja. Minister spraw we
wnętrznych Składkowriu przyjął wczoraj dele
gację miasta Bydgoszczy w  osobach prezesa 
Rady m.eijslkiej Meyera, wiceprezesa Fiedlera, 
Powowskieoo, red Sokołowskiego, której towa
rzyszyli posłowie Lewandowski, Matuszewski, 
Faustyniak i Langer.

Detogac 'a prosiła o przyśpi wzenie sprawy 
przyłączenia miasta Bydgoszczy oraz powia
tów bydgoskiego, szubińskiego, wyrzyskiego i 
inowrocławskiego do Pomorza.

Przegotowanie /odpowiedzi 
dla SowiełOw.

(Telefonem  od naszego korespondenta).

Wa.szawa, 16 maja- W  mkiiiistersitwło 
spraw zararamiiCizinyieh ronpocizyńają się prace 
nad ustal anieim tetosifcu odpowiedzi polskiej na 
ostatnie noty sowieckie w rnrawie zamachu
■na radcę poeeiislwa sowie^ilriego w  Wairsza- 
wic, Lizarowa. Jaik słychać, rząd pńlsfti ma 
zamiar wskazać na s®ereg ikiroików, jakie 
przedsięwziął w  zwia.izkiu z oataitaiiur zama
chom i jaikiie jeszcze pirzedsiięweżinto. w  tym 
kierunku, ażeby unaemożliwiić na przyszłość 
zamachy-

Rozprawa sadowa mrz eć iiwiko snrawiey za
machu odbędzie się na/jwciześniaj jesionią, 
gdyż zbiorami e matoirjałów sąiaowyon trwać 
będzie ozsus dłuższy.,

!

p. Przeździecfó kandydatem na ousia 
przy Kwirynale.

( Telefonem  od naszego korespondenta).

Warssawa, 16 maja Jaki kandydat na po* 
sła Rzeczypospolitej przy Kwyynali w  Rzy* 
mie wymieniany jesl minister nełnoinocny, 
az*f protokółu dyplomat-ccznego Steian Przez* 
dziecki.  0---

C h o r o b a  S t r e s e m a n n a .
(Te legram  własny „N . R eform y"). {

Berlin, 16 maja. W  ohorobk mim. Sforesen 
mamina ustąpiło wcearaj cierpienie żołądilu, 
i uciszeik, natomiast podrą żr mnie neretk trwa. 
Temperatura. wynosiła wieczorem 37.6. Stan 
ssdr owia jest w  dalszym i aągu groźny.

Berlin, J6 maja. Przebieg choroby u Stre-i 
semanna jest w  dalszym ciągu poważny. Woną 
widzie w  cierpieniach żołądka i kiszek nastąp 
piła pewne ulga, ale niedomacauii nerek trwa 
w  dalszym ciągu. Do tego dołącza się niedo
moga serca.

Choroba Ryhowa.
( Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 16 maja. Z Moskwy donoszą, ża 

prezes rady komisarzy Indowych Ryków prze
szedł ostry reumatyzm, a obecnie nlegi zazie 
bienin, wskutek czego cnoioba jogo motrwa 
jeszcze przez czas dłuższy

C ze s i €B m v .
Z powodu odczytu p. Tommosanyitego urzę-< 

dowy dziennilk czeski uznał za stosowne wy-1 
powiedzieć pod naazyni adresem kółka nauk, 
które trącą niestety atmosferą —  jOikże to pen 
wiedzieć? —  niech będzie atmosferą piiwiar- 
nianą. W  tej atmosferze nikła roślinka już nie 
■powiemy przyjaźni, ale porozumienia polsko- 
czeskiego nie zdoła się rozwinąć. Komiu na 
tej roślince zależy, powinien pamięitać o tem.

Gzesi nie chcą, ażebyśmy się —  mówiąc 
popularnie —  wdawali z  Węgrami. My zaś 
nie mamy żadnego powodu w-nzekać się sta. < 
rej przyjaźni na rznez nowej znajomości Na
leży przy tej sposobności zauważyć, że W ę
grzy nigdy nie ozyinią żadnych uwag, kieay 
jest mowa o zbliżeniu poi'ako-ozesikidm

Sentyment w  polityce mie jest rzeczą irra 
cjonalną, a ten santymeint powiad" nam, że 
dłoń węgierska jest bratnią dłonią Z dawien 
dawna. Gzesi w  pamięci Małopolan za p ia li 
się jako germanizatorzy j gorliwi stróże po
licyjni. Iizeciz dziwna: rdzenni Niemcy, w y
siani z krajów austriackich dla szerzenia niem- 
c zy zry  w  ówczesnej Gauicj., zżyk  sie poza 
bardzo nielioznymi wyjąiHkami ze społeczeń
stwem potokiem i nie chcieli wprost odgry
wać roli zbirów, natomiast urzędnicy czescy, 
tak zwani Procliozkowit rolę ową przejmowali 
bardzo chętnie. Były wyją.tlL ale baidzo nie
liczne. I znowu druga rzecz dziwna: Gzesi 
uc‘sikam przez Niemców u siebie, byli taiK po
datnemu narzędziami ucisku w  Mało-nolsce. Dita- 
tego to znakomity autor „Kronik iv owskich“  
i licznych powieści Jan Lam pownedział swo
jego czasu, że bardzo lub: Gzechów. ale tych, 
którzy siedzą u siebie w  diomu. 1 aa iasem do
dajemy uwagę, że Jan. Lam pochodził z  nie
mieckiej rodziny.

Czy potrzeba przypominać, iakie w ęz iy  łą
czy ły  nas -równocześnie z Węgrami? Pomija
my te wszystkie rzeczy, które są tak ddbrze 
znane z historji nie tylko nam i Węgrom, ale 
także i Czechom. Pomijamy roik 181-8 i rok 
18G3, a- także nasz małopolski pogrom tv r. 
18-1-6 Wszakże do Turcji schronił się me ty l
ko generał Bem, ale także hr. Andrasey, póź
niejszy minister spraw z-agmniciznych Austrio. 
Węgier. Wszak po roku 1863 powstańcy' nasi 
szuk-alii schronienia na Węgrzech, a potem 
w  ""uroji. Jak powiedzieliśmy, en są rzeczy 
znane z historji. A le kroniki rodzinne i tra
dycjo ustne powi-aidr-ją nam. żt w  owych cza
sach ucisku ktokolwiek w  by lej Galicji w i
dział, że mu po.icja n-a&tęDuie na pięty, ten 
czemiprędzej ucieka! na Y ręgry.

Podczas wojny św iatów 5, kiedy Piłsudski 
wiódł nas przeciwko carskiej Rosji —  nie prze
ciwko narodowi rosyjskiemu — brygady cze- 
-sikie -przechodziły na stronę Rosji, a znalazłszy 
się wśród zawieruchy wojennej aż na Svbe-ji, 
ode-grałv wohoc nas rolę niepiękną. Zawsze 
rozchodziły s:ę nasze drogi.

Mówiliśany jńiż dwullcroitnie o rzeczach dziw
nych. Musimy jeszcze waromnieć o trzeciej 
rzeczy dziwnej. Polacy nawet za czasów naj
większego ucisku cieszyli się symroaiują Niem
ców ausitrjack: :h, a symipatja ta nie zmniej
szyła się nawet wtedy, gdy hr. Gwu-ciiowski 
jako namiestnik bylci Galicji przepędził z Ga
licji urzędników niemieckich i czeskich. /,wva- 
-azczia ludność Wiednia zawsze odnosiła się 
do nas wcale serdecznie. A  ta przyjaźń mia
ła  naówczais pewną cenę realną. _Natomiast 
Czesi byli wprost niclubiaind. Obawiano się w  
Wiedniu patroszę najazdu Gzec-hów, którzy tam 
■osiedlali »się fi-romadmi e, a pot r  'było coś w 
psychice obu stron, co jo od siobie odtrącało.

Otóż ta psychiuta.. Nie będziemy tutaj roz
bierali jej składników, ale należy stwierdzić, 
że ona chyba nie ułatwia naszych stosunków 
z  Czechami. Powiedział Napoleon, że w  po
lityce nie istnieje wyiraz „ui-gdy", więc mamy 
nadzieję, że w  przyszłość' wytworzy się współ
życie polsko-czeskie, me tozeb-a coś w  psychi
ce swojej zmienić, trzeba do pewnych «kład- 
imiików ujemnych dodać jakiś składnik dodat
ni. Jaki? Napm ikład choćby nieco szlachet
ności, która w  polityce nawet jest potrzeona.
O tom oczywiście muszą pomyśleć Gzesi, nią 
my. h. j— e-

Obrady nad budżetem ministerstwa skarbu.
Warssawa, 16 maja,

W  obecności ministra slkarbu Czechowicza 
roaiz wyższych urzędników ministerstwa skar
bu rozpoczęły siie wczoraj obrady sejmowej 
komisji budżetowej nad budżetem ministerstwa 
Bkaibu oraz budżetem dłuaów pańs‘wowych. 
Oba te budżety releiruje poseł Hotyński-iUBWit) 
Referent zaznacza na wstępie, żc wzrost bu
dżetu wynosi 19% w  wydatkach i 24% w do
chodach Budżet j’est wiec zuuelnie realny 
iPTzechedząc do omówienia poszczególnj^h po- 
izycy-j budiżetu refeiren-c proponuje w porożu, 
miern a z rządem podniesienie odsetek od ru- 
"how-ego majątku państwowego o 12.750 ty a. 
Udział skarbu państwa w  dochodach skarbu 
śląskiego wynosi 20 milj. zł.

Przechodząc następnie do podatków, mówca 
ipodlkriiślił, że podatek gruntowy dał w r. ub. 
63 500 tym, obecnie zaś preliminowany jest 
na 60 mi-j zł. Podatek od nieruchomości dał 
■4° oJj., dbeento jest preliminowany na 40 
milj. zł. Podatek przemysłowy dał 280 milj. 
razem ze ściągraiętemi zaległościami, preli-mi- 
nowany jest obecnie na 200 milj. Przy codat- 
ku dociiodwyiu, który jest preliminowany na 
180 milj. dużą rolę odgrywa zagadnienie rol
ne. Doihody z -przedsiębiorstw handlowych i 
przemysłowych, które uległy opodaitikowaniu' 
wjeiosiiły 1 miljard 96 milj., natomiasit z rol
nictwa wynosiły tylko 300 milj. Podatek ten 
wymaoa reformy.

Oprócz tego reformy domaga siię również 
progresja w  tym mianowicie kierunku, aby 
była braną nie od dochodów w  liczbach ab
solutnych, lecz zależnie od rentowności danej 
osoby prawnej. Nowelizacji domaga siię także 
opodatkowanie docńcdów nie fundowanych, tj. 
uposażeń, p-rzyczem należałoby, stwierdza re
ferent wprowadzić pewne ulgi rodzinne.

P< datuk od kapitałów i ront wynosił 14 milj., 
a preliminowany jest na 10 mil. w  budżecie 
bieżącym. Liisty zastawne wydane przez in
stytucje kredytowe zostały zwolnione od tego 
podatku Jest to celowe i słu.s-zne, gdyż duża 
stopa procentowa uniemożliwiała dokonywanie 
nowych inwestycyj. Referent pdókreśla, że rząd 
słusznie w  swoich zarządzeniach dąży do ob
niżeni i stopv procentowej na rynku wewnętrz
nym. Jest to zagadnienie możliwości masze] 
konkurencji zagranicznej i rozwoju naszego 
życia gospodarczego oraiz racjonalizacji prze
mysłu Podatek stemplewy jest najbardziej 
czułym wskaźnikiem dla b a n jtn rW y  i o ile 
w  drugiej polewie 1927 r. było tu pewne osła
bienie, o tyle teraz stale dąży do góry mimo 
obniżeni?, t. zn. że nie może być mowy o za 
chwianiu się koniunktury.

Co do podatków nośrednich to podatek od 
w in  zagranicznych mógłby być podwyższony. 
Podrcroiento podatku od piwa nie jest nato
miast wskazane, ltodatok od enkru przyniósł 
107 milj., prclimimiwany jest obecnie na 105 
milj. Kjnsumcja cukru stale wzrasta.

Co do ceł to w  roku ostatnim osiągnięto do
chód rekc-dowy, wynoszący 372 milj. zł. Na 
rok 1928,29 preliminowanych było 280 miilj. 
z  tego źródła. Dochód ze stornplii wynosił w  
roku ubiegłym 178 milj. zł., w  budżecie obec
nym preliminowany jest na 165 milj. Podatek 
spadkewy daje u nas małe dochody. Osiągnięto 
z  tego źródła tylko 8 miilj. zł. z powodu mietyl- 
Iko małych stawek, ale małej ilości płatników.

Co do wydatków, to pewne .zwiększenie nie
których pozycyj tłumaczy się tem, że w  po- 
iprzednich latach ministerstwo skarbu esyniło 
nadzwyczajne oszczęanosci. W zarządzie cen
tralnym nową pozycję na uposażenie delegata 
ministerstwa skarbu w Nuwym Jorku wpro
wadzono do ostatniego budżetu. Utrzymanie tej 
placówki jesi koniecznem ze względu na prze
prowadzenie rokrwań w sprawie dalszych po
życzek dla Polski. Oprócz pożyczki dla W ar
szawy wdrożone są rokowania o pożyczkę dla 
Poznania. W  najbliższym czasie będą ukoń
czone układy w  sprawie pożyczki dla G. Ślą
ska. Pozalem omawiane są również kwestje 
udziela nia pożyczek dla miast Krakowa i Lwo
wa.

Koszt bicia bilonu wynosi 230 tys. zł. Mają 
być bite 1, 2 i 5-o groszówtki, którycn braik 
jest odczuwany. Oprócz tego będą też bite 
srebrne 5-o złotówki, lecz nie obciąży to bu
dżetu, gdyż na to pójdzie specjalną transza 
ipożyczk:' siaihi/lizacj jneij. Monety jeduo-złoto- 
we bąda w przyszłości bite z mklu. Nowa t>o 
zycją będzie również kiwota 1200 tys., prze
znaczona ri-a wyrównanie oprocentowania, kre
dytów ulgowych.

W  prokuratorii generalnej nrzewidziane jest 
newne zwiększenie etatów i przekształcenie 
delegatury wileńskiej na oddział.

W budżecie nadzwyczajnym likwidacja pań
stwowych zakładów graficznych da dochód 
1.600 tys. zł. Nastąpi to po uruchom.aniu spół
ki akcyjnej pod naizwą „Polska wytwórnia pa
pierom' wartościowych".

Podatek majątkowy preliminowany jest lią 
50 milj. W  roku ubiegłym ściągnięto 66 milio
nów. Projekt nowelizacji tego podatku wpły
nął jnż do Sejmu Ogółem ściągnięto z  tego 
tytułu dotychczas 394 milj.
' .Następnie referent omówił przedsiębiorstwa 
państwowe: mianowicie zakłady graticzne, la- 
bryki papieru, mennicę oraz monopole.

Przy monopolu solnym referent podniósł ko
nieczność skoordynowania rozbudowy salto 
państwowych i smrzeidaży soli przez monopol.

Przy omawianiu monopolu tytoniowego re
ferent wstawił uwagę, że apinja, jakoby nasz 
tytoń byl gorszy niż zagraniczny jest nie
słuszną, ponieważ jest on przemycany zagra
nicę a nawet do Niemiec. Pocieszającym mo
mentem jest kolosalny wzrost prodakcii tyto
niu wewnątrz kraju.

Monopol spirytusowy opróciz znaczenia fiQ- 
kałnego ma także znaczenia gospodarcza i  *ol- 

e. Produkcja w  porównaniu, z przediwojen 
ną zmalała

Monopol zapałczany powinien dać wi cej 
od preliminowanej sumy 8 milj. zl. Referent 
proponuje pewno podwyższenie wpływów, z 
loterji państwowej.

Przechodząc do długów państwowych refe
rent zaznacza, że ciężar pożyczki stabiliza
cyjnej nie jest tak wielki, że spłacono już 
8%-ową pożyczkę konwersyjną, wykupi łno 
8%-owe bilety skarbowe

Na tem posiedzenie komisji budżetowej za
kończono i wyznaczono następne na dziś na 
godzinę 10.30 przedpołudniom. Na porządku 
dziennym znajduje się głosowanie nad bniże- 
tern murstsrstwa spraw wojskowych ora-Z dal
sza dyskusja nad budżetem ministerstwa 
skarbu.

-o§o-

M i n i  m u  t t g o  p m i i  p j i i k w g a
w n i a s i o n y  d o  S e > m u .

(Telefonem  od naszego korespondenta).
Warszawa 16 maja. Minister skarbu złożył 

do łask' marszałkowskiej projekty ustaw po
datkowych, a mianowicie o państwowym po
datku budynkowym w gminach wiejskich, o 
podwyższeniu i wyrównaniu stawek podatku 
grnntowegt, oraz o stały i nodatku majątko
wym.

Ten ostatni projeM powiada w  art. 1, że od 
1 stycznia 1928 r. począwszy pobiera się stały 
podatek majątkowy woiny od wszelkicn podat
ków samorządowych.

Stały podatek majątkowy według art. 2 wy- 
miorza się na podstawie oszacowania mająt
ków, dokonywanego zasadniczo na każdy 3 
letni okrer szacunkowy.

Według art. 3 stały podatek majątkowy od 
r/arrosci całego majątku opłacają os .by fizycz
ne, mające na obszarze Rzpl-iitej miejsce za 
miesztkaara lub przebywające na tym obsza
rze dłużej niz rok oraz osoby prawne.

Od. podatku majątkowego uwolnione są- 1) 
państwo i przedsiebioistwa pańruwowe, 2) 
Bank Polski; 3) Związui komunalne, przed
siębiorstwa komunalne, -wiązki san1 orzą da 
pi .podarczeao. tudzież zw;azki i instytucje 
prawa publicznego: 4) związki zawodowe, o 
ile nie trudnią się transakcjami zarobkowymi; 
5) Spółdzielnie mieszkaniowe; 6) Kasy cho
rych, zakłady przymurowego ubezpieczenia 
robotników i pracowników n mysi owych; 7) 
Kasy sieroce, emerytalne, wdowie, pogrzebowe 
SffP- oraz Lasy pomocy w nagłych wypadkech,

którychosoby i spadki wakujące, nieobjęte, 
majątek nie przekracza 6.000 zł.

Według art. 9 nie wlicza się do majatku 
podlegającego opodatkowaniu warto6ci; 1) 
Polskich pożyczek państwowych; 2) Budyn
ków i innych p.aedmiotów poświęconych służ
bie Bożej, cmentarzy, seminariów duchownych 
itp.; 3 Urządzenia domowego i przed, .lotów 
osobistego użytku płatników, oras icł rodzin, 
do wartości łącznej nieprzekraczającej 1G.OOO 
zł. Za urządzeń ie domowe nie uważa się 
przedmiotów służących do wykonywania za
wodu iłip

Według art. 13 minister skarbu ustala na 
h-żdy okres wozególowe rormy saaounkou ę,
po wysłuchaniu opiinji Rady szacunkowe), w  
skład którego wenodzą: 1) minister skarb a
•wzigl. jego zastępca jako przcwndniicizńcy, 2) 
po trzech przedstawicieli ministerstw skarbu, 
preemysłu i handlu oraz rolnictu a, źfl 9-ciu 
przedstawicieli poszczególnych rodzajów ma
jątków, powołanych pirzeiz ministra skarbu, a 
mianowicie po dwóch przedstawiciel' większe
go rolnictwa, drconego rolnictwa i przemysłu 
oraz po jednym przedstawicielu handlu, ręko
dzieła 1 nieruchomości miejskich.

Według art, l i  podatek majątkowy wynosi 
zasadniczo 5 pro unie od czystej wartości ma
jątku.

Do ma.jąillków, którwch wartość nie przekra
cza 15.000 zł., stosuje się stalwkę obniżoną w 
wysokości 4 pro millo.
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li) H r a M e  nie z a L r a t e  eiemrirczneoo.
Nowe Elektrow nia w  Ja w o rzn ie  spotkała się z  uznaniem  pre zydium  m iasta.

nej dila K-raikowa —  odbyła się w  ostatnichJak wiadomo wielką troską rrcz vd juro mia
sta jest naJeżyte zaopatrzenie Kratowa w  ener
gię elektryczną Elektrownia miejska przv azi- 
siejszyn? jej stanie nie jest w  możności pokry
cia największego zapotrzebowania prądu. To 
też wobec trudność, zaciągnięciu murazie więk 
szej potyczki inwestycyjnej na cole rozszerze
nia elektrowni krakowskiej —  musiano poszu
kać zaspokojenia niedoboru zewnątrz Krako
wa. Do ikonale w  tym celu posłużyła nowo w y
budowana elektrownia w  Jaworznie.

Celem zaiznajamieni-a się b.*ższego członków 
■komisji dla zakładów przemysł. w  Radzie Miej
skiej z tern nowam źródłem energji ekUryoz-

dmach wycieczka pod przewodnictwem wice
prezydenta. Ostrowskiego do zakładów Jaworz
nickich. Uczestnicy wycieczki zwiedzili szcze
gółowo urządzenie elektrowni. Następnie udali 
się do kopalni węgla.

Ogólny podziw wzbudziła wzorowo zagospo
darowana kolanja urzędnicza i robotnicza, ze 
swymi! zakładami jak piekarnia, honsum ibp

Członkowie komisji odnieśli z  całej wyciecz
ki jaknajlepsze wrażenie i przeświadczenie, 
iż prezydjun) miasta w trosce o dobro mie
szkańców Kratkowa nie ustaje.

-o§o-

Powołanie ca  (w lczta la  wotshc*?^
W  r. b. ma m ocy rozkazu iinin. eoraw  w oj

skowych eostają ixnwola.ni ma ćw iczenia w o j
skowe następujące katcgOTje sizeregowycih re
ze rw y :

a) SzereooT-i rezerw? (podoficerowie i  sze
regow cy; e rocznika 1901 pieohaty, czołgów i 
łączności.

b) Podoficerowi, mzerwy z tncaniLów 1895 
i 1894 wszystkich rodzajów wojska ea w yją t
kiem  m arynarki -wojennej.

c) Szeregowi rezerwy (podoficerow ie i sze- 
regow cc i  roczn ików  1902, 1900 i  1899, oraz 
.podoficerowie rezeTwy z roczn ików  1898, 1891 
i i890, ktoizy podlegali po? olaniu na ćwiczę* 
nii wojrkowe w ubiegłym roku, lecz z rożnych 
powodów ćwiczeń tych nie odbyli, jak rów n ież 
szeregow i rezerw y  (podoficerow ie i szeregow 
c y ) e lotn ictw a i ba lonów  z roczników i kale- 
goryj, pow oływ anych  w  roku 1927 ma nad
zw yczajne ćw iczen ia  wojskowe i odroczonych 
do roku bieżącego.

d) Szereoowi . ezerwy (podoficerowie i szere
gowcy) z roczników 1900 w  lotnictwie (tylko 
■mechanicy silnikowi, mechamcy elektrotech

nicy, radiomechanicy ; fotografowie) i w  ba
lonach (tylko mechanicy dżwigairkowi i me
chanicy wytwórni -wodoru).

Obowi.yzani do ćwiczeń wojskowych otrzy
mają z P. K ! U. iiinieniną kartę powołania z 
wyznaczeniom formacji i terminal stawiennic
twa, po otrzymaniu której -winni w oznaczo
nymi terminie stawić się we właściwej formacji 
wojskowej wraz z ka.rtą powolania, książecz
ką wojskową i kartą mobilizacyjną. Niestawie
nie się w  .przepisanym terminie będzie karane 
w- myśl obow iązujących praepjsów wojsko 
wych dyscyplinarnych ewentualnie wojsko 
wych koideteu karnego.

Szeregowi rezerwy, którzy nie mają dotych 
czas kant mobilizacyjnych i nie uc.zyn.iM za
dość obowiązkow" meldowania się. winni bez
zwłocznie zgłosić adres osobiście, lub pisem
nie w  biurze meldu-nkowem Magistratu pod 
rygorem grzywny do 500 al. lub 6 tygodni are
sztu, względnie obu tych kar łącznie.

Bliższych iniormacyj w  tym względzif u- 
dzielaJ będzie W ydział V wogskowy Magistra- 

i tu.
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M o n -®  t r i c B c  s ł o d ^ t e l s R  I.
W oźnem u „S to k u "  skradziono 8500 złotych.

W  dmu dzisiejszym w  Ba.nku Polskim —  w  
gouainach przędą ołudniowych douonaiio zno- 
w« obrabowania mńatenta —  wpłaci jącego 
rieniadze. Podobne wypadki —  są stale od 
dłuższego cizasu notowane w naszych kroni
kach. Złodzieje poprostu pozakładali posterun
ki obserwacyjne po bankach i ńas&cl śledzą 
kuo i ile pieniędzy p xLnosi.

I  rak dzisiaj woźny kooperatywy „Stoik", 
Kłosowski, podjął w  P K. 0. sumę 8.00° zł., 
którą następnie miał wpłacić w  Ba.nku Pol
skim. W  chwili, gdy wchodził do przedsionka 
gmachu,, zastąpiło mu drogę dwóch ludzi, któ

rzy się go zapytali „czy tu jest Bank Prze
m ysłowy?". —  Zanim jeszcze zdołał odpowie
dzieć- szyn kim mchem jedon z ouryszków za
słonił Kłosowskiemu oczy kawałkiem papie
ru —  drugi tymczasem wycie om 1 napadnię
temu t  kieszeni rozpiętej marynarki zwó) bank 
notów. Było icl r.a snmę 8.580 zł. Gdy Kło
sowski przyszedł do siebie —  złodziei już nie 
było.

Wartoby baczniejszą uwagę zwrócić na in
stytucje finansowe naszego miasta —■ gdzie 
bezkarnie dotychczas grasują rozmaite indy
widua.
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W  wokaizie statystycznym przestępczości w  
miesiącu kwietniu —  sporządzonym piraez woj. 
policję na ofcr. kraiKowiskii zanotowano 21 w y
padków zbrodni zdrady głównej, 2 szpiego
stwa, 9 dezercji, morderstw 9, 13 dzieciobójstw, 
przestępstw przeciwko moralności 84, uszko
dzeń cielesnych 476, spędzeń piodu 14, kra

dzieży % v  łamaniem 314, kradzieży z pó1 i 
lasu 48(J, zwykłych kradzieży 1194, oszustiw 
335, lichwy i pa^karstwa 137, opilstwa 849 
i t. d. Nadio za,noiowa.no 57 wypadków poża
rów, 16 samobójstw, 35 nieszczęśliwych w y 
padków, w tem 21 wypadków śmierci.

- 080--

Szukała Śmierci w nurkach Wisty
D rsiejszcj nocy Pogcrtuwie zostało zaalarmo

wane w  okolice klasztoru Nornertanek. Jak się 
okazało —  wzywał je posterunkowy P P . któ
ry  uratował Małgorzatę Tatorac-hę, rodem .z Tar
nowskich Gór —  w  chwili, gdy tonęła we 
Wiśle. Postu "linkowy spostrzegł ją nao brze
giem w  chwili —  gdy się przechadzała nad 
rzeka —  w  wielkiem podnieceniu —  jak zau
ważył. W  pewnym momencie zatrzymała się 
—  i po chw ili skoczyła do Wisły. Postwun- 
kpwy rzucił się na pomoc i zdołał ją urato
wać. Talbracwa jest kobietą młodą —  zdradza 
jednak pewne osłabienie w l id.z umysłowych 
■tak, iż nie zdołano się od niej dowiedzieć, co 
było powodom samobójstwa Desperaiikę prze
wieziono dc szpitala św. Łazarza w  stanie me 
budzącym większych obaw

----------oSn— ------
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e powodu przypadającego jutro święta, ukaże sie 
■w piątek r. ?wv,klei porze.

V  n o S C lE T ,E  N A JS W  M A H J ' P k N N Y  we 
cjm-Ji leik dnia 17 b. m. w  uroczy,stuść W niebo- 
wistą,pienim Pańskiego w  czasie mis/.y św o godz. 
12 odegra mistrzowska orkiestra 20 pd. pud l -e - 
nunlkłem kapelmistrza majora Schreyera, kompo
zYcie mrzatoą Krupińskiego,

POŻEGNANIE oZEFA SZTABU DYM KRAK 
MJR. IZDEBSKIEGO. W ubiegłym tygodniu kor
pus oirw sk i 0. K. krakowskiego urządzi', poże
gnanie odchodzącego na stanowisko w  sztabie ge
neralnym dotychczasowego szefa satabu dyiwriz, 
krak., mjr. Izdebskiego. Mjr. Izdebski c eszyl się 
w sferach wojskowych, jak i obywatelskich wiel
ką sympa.ją —  to też żegnano go z żalem W pi>- 
żegnaniu wzdęła udział: gen. Smorawiński, puls, 
Morad i licznie reprezentowany korpus ofi-ersiki 
Kratowa. Mjr. Izdebski byt także prezesem kraik. 
Związku Pitki Nożnej, która również bankietem 
żegnała odchodzącego prezesa, tak zadłużonego dla 
rozwoju sportu w Krakowie.

TABLICA PAMIĄTKOWA. Chcąc uczcić .i.n,mięć 
tych uczniów III gimn. kr. Sobieskiego w Krako
wie, którzy pwelaii swą krew m  -wolność Ojczy
zny w latach 1914 do 1920, przez wmu owanie 
tablicy lamiątkoweń w auli sakclnęj, dyrekcja 
gknnaejfum uprasza roJ.ziców, krewnych i znajo
mych poioglycii o podanie najpóźniej do 30 czer
wca b. r. imion i razwdsk zmarłych, ioh loku 
uradzenia, daty i miejsca śmierci- orsu wyrusze
nia na fromt z nadn.lenieniem- z której klasy po
szedł na wojnę, względnie czy bezpośrednio po 
mailurze. Odpowdedizi i da,tiki na pokryci: nosztów 
tablicy przyjmuje dyrekcja III gimn. w Krakowie, 
ul. Sobieskiego. Paządamcmby było podać także 
krótki opis czynów bajpwvoli, odanj-zenua i sto
pień wojskowy, celem wydan.a albumu pamiątko
wego. prz\ dołącz,-ni,u f .  tiogi-a.f'ii.

KćNŁURS NA STTPENDJUM ROUCTCZE Pol
ska Akademia Umiejętności nada na -ok izkaliny 
1928t29 trzy sty.pendja z funduszu nm. ÓVlady©ła- 
■wa Józefa Fedorowicza, tnianewicte dwa po 2.400 
zl. na studja rolnictwa w obrębie państwa pol
skiego i jedno gtypendjum w kiwooie 6 200 zł. na 
wyjazd dla studjów zagrań. :ę. 0 aty.pcndja te mo
gą się —  w myśl testsmant® ś. p. Fedorowicża —• 
«ynowtie ziemian obywa,tili, synowie 'inteligencji 
rolniczej; to jes‘ unzędrilków gospodarskich i leś
nych. jalk admimisfrai(>rów rządców, ekonomów 
z wykształceniem fachotfam i leśniczych, oddają
cych się sfudijoim agrononnji i siudijom leśniotwra, 
Dochodzenia polskiego z prowincji m l  opolskiej, 
lob W. Księstwa Warszawskiego, reiigji rzyipsko- 
katoliokiej, zachowania się p(Kj  każdym względem 
wzorowego i przykładnego. Podania wra.z z curri
culum vhae i świadectwem studiów i pracy w za
kresie rolnictwa należy -wnosić do Polskiej Aka
demii Umieiętności dr duma 15 Czerwca h. r.

USTANOWIENIE ADMINISTRATORÓW REAL
NOŚCI. Magistrat przypomina ponownie przepi
sy rozporządzenia a administracji realności t w zy
wa interesowanych, aby w osta.teczny-m tenpihie 
do dnia 30 ma.ja b. r. zgłosili się w  dotyczących 
komisaijaitach obwodowych, w celu podpisania 
pzopisamej deklaracji. M,'innd .liedopelnier.a tego 
obowiązku będą pociągnięci .do surowej odpowie-

dńiadnoćci karnej, Iw myśl obowiązujących prze
pisów

uODZIENNA KOMUNIKACJA Z OJCOWEM,
Polski Związek Turysityczmy uruchamia z driam 
17 maj? b. r. powizoryoznie do ukończenia szosy, 
t. j. dod ni-a 1 Lipca b. r., cod,zien-rą,komunikację 
samochodową do 0 /cowa. W yjazd z placu św. D u 
cha o god.z. 8.30, z Ojccwra o 17-tej. cena biletu 
powrotu egc JOAO zł., w  jedną stronę 6 zl. F,ów- 
nież przedliuza Związek 1'i-n.ję autobusową z Kra- 
kuwm przez Alwernię do Babic z dmiein 21 maja, 
a na iinji Kraków— Czernichów wprowadza drugi 
kurs dziennie.

AONFELELCJ KOLEJOWA U SOWIETAMI. 
Wczoraj rcep,c,zela sie w  gmachu dvrekcdi kelei 
państw. vr Krakowie konferencja w  sprame bez
pośredniej konriin.ikaMłi towarowej i osobowej mię
dzy Polską a Umją sowiecką. Ze strony sowietów 
Biorą udział pp.: N. W . ŁaguLn, -trzewodniiczący 
delegacji, N. J. Szirszow, A. J. Zwirhul, W . W . 
Krasnow i W  Mr, Telesnin. Zc strony Polski bio
rą udział p.: S. Kolakoweri, dyr. dep.. K T-i-szyń- 
ski, naczelnik wydziału, przewodniczący rtelegacii 
Polski, inż. N. Gronowski, naczelnik wydziału, 
inż. K. Wlodok, nacz. wydiz. st„ referenci. P W y 
socki, E. Pianecki. inż. A k Kmita, mgr. Matras, Z. 
Szczeciński —  wszyscy z  ministerstwa komuni, 
kacji, F. Cywicki, nacz Biura obrachunkowego 
w  Bydgoszczy, in.ż. S Łagur.a, ,nacz wyilaialu 
D. K. P. W ilno E. Rykowslki, naczelnik w y 
działu Radom, Z Olszewski, kmr. działu D. K. P 
Badom, M, Tesla, Kontr, efospd. D- K- lw ó w  oraz 
inż N. Dogoley-ski i F. Kohler kier. dziahi D. K. 
P. Lwów, Konferencja polewa pizypuszczail.we 
dwa iygodnie.

T E A T R  DO M U ŻO ŁN IER ZA  P O L S K IE G i W Kra
kowie odegra we cew antek dnia 17 b m o godz 
7.30 Y-ieczorem koanedję w 3-oh a.klaph „Teść" 
A AbrahamoY-icza i R Ruszikmvskiego. 0 godz. 
3 i 5 po południu praedsta-wierue któomąj.

Z KRAKOWSKIEGO TOWARZYSTWA LEKAR
SKIEGO. We środę dnia 16 b m. odbędzie się 
w  sa,li krak. Tew arzYs^ia  Lakarsikiego o godz. 8.15 
wieczorem po&iedzeua? zwyczajne wspćdnie z krak. 
Tan:. Intern retórv. z następującym porządihjatńi 
,dziennym . iTomons!racje chorych i poika-zy rent
gen elogic,z.ne; z jl kliniki wewnętrznej; z 11 kliniki 
wewinętrzinej U. J- dr Adamowicz, dir. Dziuba, dr. 
Reine-r.

N A G ŁY  ZGON P R Z EM Y S ŁO W C A . Według wia 
domości, oPzymanej dzisiaj w Krakowie telegra
ficznie prze? rodzinę, Ywzora.j po południu w W o- 
roćncie (we Y-schodnie] Małoipo-lsce, Wi.«ko granicy 
rumuńskiej) zmarł nagle jeden z najbardziej głoś
nych w całej Małopolsce przemysłowców drzew
nych. Hipolit Frommie,r, założyciel Tow . akcyjne 
go „Dolina' i Y-ielu innynh spółek i towarzystw, 
znany szeroko w kupieckich i przemyśle«, yoh ko
lach Kraikowi. Zm arły przedwcześnie, gtyż 
w 5G-fvm roku żyoia. y  pełni sil, ten przemyslo- 
iviec byl jeszcze przed wojną uznany nietylko 
w Fo-isce, ale w  europejskim handlu drzewem 
auiorylelem w  sprawach leśnych i prowadził sam 
mterasa drzewne na. największą skalę, lld n a l jego 
w wielikifełn Towa.rzy«t.wne aikryjnem dla ebaploa- 
lącji lasów we y.-schodin.iej Malo-polsce „Dolina' 
zaikuipiło nieda.w.no wielkie Konso-rejuir. angielskie. 
Do Worochty udał się bp. Fromer wczoraj rano 
dla załatwi-mia jakiejś wielkiej tra.nsa.końi leśnej 
przvczem d.la pospiechu, aby zna.leż-' się na czas 
w Woroohcie, podróż z Krakowa do Lwowa odbyt 
aeroplanem. Do Lwoiva przybył zupełnie zdrów, 
taksamo podróż koleją do Worochty odbyt pomyśl
nie, dopiero w Worochcie zaelabl niespodziianie 
i atak sercowy położył kres jego życiu.

W iadcm oSti z  ureJtL
1 ...... .

Odkrycie nieznanych autografów 
Mickiewicza.

Z W iiltna donoszą:
Prof, umiw. -w-ileikskieeo dr Pigoń -w czasie 

piracy nad wydarniem d;z.iel Mickiewicza odna
lazł' auitoprafy dwóch młodzieńczych tifiworów 
pooty. Jeden uilwór n. ,,Kn.rfOile“ pochodzi z 
r. 1819, powstał w  W ilnie i smarny był do- 
tychozas e fragimieintóiw, dnugi więllcazy utwór, 
p. t. ,,MivSztko“  jest naśladown ctwum Vol- 
iai.re‘a. Oba uitiwory napłsane są n,a ka.rtfcach 
formatu zeszytowego, drobniutkiem pismem. 
Pierwszy liczy £ kartek, drugi 30

Zatołenie Towarzyftwa polsko* 
węgierskiego w Warszawie.

2  Warszawy donoszą: Ukonatyituowało się 
łu Towarzystwo polsiko-iwęgienskic iim. Stefa
na Ba.toireco, mające in>a cel-u prowadEonie 
aikioji w  ikiieirufcikiu izbliizoma kuHuirailneigo obu 
nairodów. W  niiedEielę odibylo się Babranie 
iinaUKtuTEW.yóne TowanzYisttiwa. które zagrań? inż. 
K-zarnińsik-i, pirz\f»oimiinając., że myśl załoiże- 
n.ią Towrairzystiwa -w Wairszaiwie powstają 
przed di w om a laty pc.dcizas wyciocialri pol- 
sfcitj do Rudapuszku, kitóra doznała tanu nie
zwykle serdecznego przyjjęoia. Nastęijmie prze
mawiali prof. Kuteyciki, wrakazując na stare 
radycje pnzy(.aźjni p̂ *l6iko-węgi©n9k,ioj . Zebra
nie dokonało wyiboru zabz^pU, powołując na' 
honaroWwgo prozosia posła węgierskiego 
w  Warszaiwiie, p. Beiiiitiskę. Po wyborach obe- 
onv na saili haiwiący w Wa.rszawiie radca 
węg. miiniiateiwiiwa sjaraw za®r., Toimwamyi, 
w^istąpił iz pozdiretwieniieim od pokrewnych ot- 
ganizacyj na Węgrzeuh, pocizem wygłosił od
czyt p. t- „busteryczna rola W ęgier".
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FELLERA. Z Wanszawy donoszą: Dr Leon Huf- 
nagc.1, obywa-tel polski, będący na studjach astro
nomicznych w Lund w Szwecji, otrzytnal snyipan- 
i.joi RnckefeMeroY-Bkii* i udaie ?ię, celejn dalszych 
s.udjow, do obserwatoriów w Ha>rvad, Licfc i Count 
Witem.

OBYWATELSTWO HONOHOWF DLA P. CURIE- 
SKŁODOWSKIE, Rada miejska m.asla G.usgow 
postanowiła nadać ubywaieustwo honorowe d. Marij 
Guir i a -Sk lodowskicj.

„SĄDNY DZIEŃ- NA ZŁODZIEI LWOWSKICH 
Onagduj we Lwowie przed trybunatem czek a 
jącym zasiadło na lawie oskarżonych 22 złodziei 
i  hiatników ood zarzutem całego szeregu śmia

łych włamań, wspóludoialów w  kradizieey 4 paser* 
stiwa. Między innym i zasiadł na laiwie oskarżow 
nyoh międzynarodowy włamywać: Mojżesz Grcsss, 
któr-y po krad zieży u złotnika Klanga przy UL 
Kazimierzowskiej biżu-terji, wartości 25 tysięcy z l, 
zibdeg.1 byl do Wiediniia i tani a.resiztoYranY pnzfez 
policję Y-iedeńską, odstawiony zcetai do lwowskie
go więzienia karnego. 'Wspóloska.rżonym jego 
je»t również Tadeusz Podhorecki, uczeń gimma.ŁJa.l- 
ny, syn właściciela dóbr. który brat udzdal 
w włamaniu do spółki myś! wskiea przv ul. L in 
dego. Roznrawa potrwa 4 dni.

WIELKI POZAH SZYBU W  TUSTAN«WI( ACH. 
Onegdaj o gediz. 1 po północy w  kopah.i „Kanstt" 
w  Tustair.owicach, nąfeżącej ao zr.anego przemy
słowca droihotoyokiegu, 0 . Halipenna, wyimahl groź
ny pożar. Pastwą żywiołu padał wieża wiertni
cza, budynek hasplowy z calam urządzeniem 
i 8000 kg. ropy. Straty wynoszą 20.000 zl. Z po
wodu pory nocnej zaalaimowanej vtr,ażv pożarnej • 
z trudem udało się, po kiUkiugodzuniir pracy, po
żar zlokalizować. Poivód pożam, blóry powstał 
wewnątrz wieży wiertniczej, dotąd n.e stwier
dzeń v.

WŁAŚCICIEL MŁYNA ZAMORDOWANY PRZL 
BRATA. Onegdai w  nocy w Krasnem al ok G rzy - 
malowa popelmuane zostało morderstwo na osobie 
właściciela młyna, La ka  Lieblinga. Jak s-la.ier- 
dzno, mordu tęgo dopuścił się bra-i jego, Mojżesz, 
liczący lat 24, kilory w nocy trzyikrotnem ude 
rżeniem oouchem siekiery w- głowę no,zbawil bra
ła sw;ego życia. Powodem mordeistica byłv nie
snaski rodizirme. Jak w ykazały nitrwsze docho
dzenia,. morderca jest podobno ilmyeiowo choryi 
Arcsztuwano go i odstawiono do sądu w  Tarno
polu, gdzie będzie poddany badaniu psyohjatrycz-' 
nemu.

MORDERSTWO POD WIDAWĄ Onegda 
w godizinach pop-ńu,dniowych n? oucinku szosy 
Łask— Widawa, w  okolicach rcloski Burzeniów, 
znałeziono zwłoki zamordowanego przez n iezna
nych spraY-ców handlarza nabiałem, 48-lefniego 
Kazimncrza Wilczyńskiego. W ilczyński k.rytyazine, 
go dnia po-wracal z Łodzi z zainkasowamą pe cną 
kwotą pieniędzy, nałeżnech za siprzeda.ny tiabi*!. 
Nieznani mordercy oczeik.iwali snaó w  pobliżu 
Y-si Bunzenńów, ukryci w  przydrożnych krzakach 
i tutaj zamordowali W ilozyńsi-iego wystinzałem 
z rewolwein. Dokonawszy potYOi-ncgo czyrou, 
bandyci zraboY-a.li pieniądze, a ZY-kuki W ilczyó. 
sikiego ukrywszy w  przydrożnym rowie, bezkarne 
zibierli.

Mi-ŁŻONKOWIŁ SKAKANI NA KARĘ ŚMIERCT-
Pnzad sądem prz^-isięglych w Brzeżamach na ,la- 
Y-ie oskarżonwh zasiadło małżeństwo Anna i Łuć 
K.ajkowscy, otoY"in.ieni o skrytobójcze- morderstwo 
kochanki Lucia, N. SzperkoY-ej, jakoteż o nakla" 
nianie ŚY-iadików do slronniozych zeznań w  są-.
d,zie. Werdyktem przysięgłych z roku 1927 ze
stali oboje zwolnieni od w iny. Na pudst-a/wir je
dnak Y'znowienia postępowania z początkiem rc
ku 1928, na skutek zgłoszenia się dY’óoh noY-ych 
ŚY-iadlków, zostaje rozpisaną oon*/wna rozprawa. 
W  drugim dniu rozprawy, po zeznaniach świad
ków obciążających, następuje sensacrjny zwrot 

V  procesie. O lw m ion a K,ra.jkoY-ska przyznaje się 
do tego, iż czyn poipeln-ila —  jednak bez żadne
go udziału drugie, osoby —  wśród sprzeczki z de
natką, wywołanej na tle siosuników miłosnych, 
ja.kiie denatka utrzymyY-ala z mężem oskarżonej. 
Ns zasadzie werdyktu sędziów przysięgłych, któ
rzy dziesięciu glosami potwierdzili pytania w  kie
runku morderstwa, w  niedzielę o godz. 2 nad ra
nem oaloszony został wyrok, skazujący taik Lucia, 
jąik i Annę na karę śrmerri prz’ / no-wiesz«vie.

SPRZEDALI NIE SWÓL MAJĄTEK. Jak donoszą 
z Nakla. noszMikuiacemu kuona większego cbjęk- 
lu ziemskiemu p. N „ zaofiarowali Swit?jslki Józef, 
Straszewski Ja.n, Kcmiewny W alenty z Nakla 
i Warzecha Piotr z Żnińslkiego. k-upno maj . nośc 
Dziie-wierżewa w pow. żnińskim za 80.000 zd. 
Trzej spólnicy zaśw iadczyli pisemnie, że p. P. 
Warzecha chce sprzedać SY’ój mająfak. Po sp.sa- 
niu umowv  y  jednym z hoteli w Poznaniu, oszu
kańczy spólnicy Y 'y)udzili 8000 zl. zadatku. Gdy 
p. N. przybył do Dziew'erzewa obejrzeć- swO) ma
jątek, dowiedzjal sie, że padl o.fia.rą oszuslów.

Łw s&m z 2S Ifa M flrS fl.
(Kurespor.depcja „N. Reformy*'.)

Tarnów, 15 maja. 
(Wybór Powiatowego Zarządu TSL. —  Walna 
Zgronradzenie „Ogniska" nauczycielskiego. —  
Z Rany szkolne; fnieiscowtj. —  Występ Legji 

warszawskiej. —  Utopione dziecko;.
P.nrec kiilftiu dniaim5 odbyło się posiedzerra 

Poiw. Znnzadiu PSL Piast, na którem, po refe
racie posła Witose o sytuacji politycanej, peł- 
nej inwektyw na rząd, partję RBWB, a prze- 
dewszystkiem na posła Sławka, oraz na nar- 
tję PPS., dokonano wyiborów do Powiatowego 
Zarządu. Wybraml zostali: pp .poseł Witos 
(pum,.), Dubiel (wicapir.), Kowalik (sekr.), Sma
lec Stamisław (skarb.), Boruch, Ilarlonder, 
Gawin, Ji^szikievn.cz. Kita, Różycki, Rzepka 
Marcin, Rzepka Wojciech, Słowik, Sc:'bor, 
Wiśniowski Włodek i Zaucha.

Pod przewodnictwem p. Figla odlbyło się 
Walne Zgrom adiz en ie nauczycielskiego Ogni
ska". Dokonano wyborów zarządu z p Figlem 
jako nrezeeeim na czele. Zgromadzenie było 
baadzo burzliwe, czego konsekiY-encją bę- 
d?.ie —  ja-k się zida.je —- utworzenie nowego 
„Ognisika".

Pod pr,zew. ks. prałata MQ,z.ura odbyło się 
.posiedzeinie Rady ezikolnoj miejscow ej, na któ- 
rern wiceprezesem Rady wybrano asesora Ja- 
kuibow skiego.

W  czasie Zielonych Świątek przybywa do 
Tarnowa Legja warszawska, i na tutejszem 
boisku dukona rozegrania dwóch meczów z 
reprezentacją tarnowska. Dochód z imprezy 
przeznaczone na cele Komitetu sprowadzenia 
awtok gen. Bema.

W  Komorowie ad Tarnów, Dunajec wyrzucił 
dziecko utopione. Jestto 5 do 7 lal liczący 
chłopczyk o włosach blond, ubrany w  ma.tki 
ze stanikiem i t  ijgową mar-ynarkę. Tożsamo
ści dziecka policja nie adołale. sfwierdzit. —  
Zwłolki pochowano tymczasem w Wieracbosła? 
wicach.
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Czem jes: le iifo is s iia  ma uzecziipospoiiiei?
Woj woda lwowski, p. ^otr Dimiii-Borkow- 

ski, mianowany ostatnio wojewodą poznań
skim udzielił przedstawicHowi Ajencji 
y^h&iłna^j następujących wyjaśnień na py
tanie dlaczego opuszcza posterunek lwowski, 
na którym osiągnął —  w bardzo Knutnych 
tv< r mikach —  szereg wybitnych sukcesów 
poJnycznych i w ciągu krótkich rządów zdo
był uznanie jak najszerszych warstw ludno
ści ?“  0

„Odchodzę do Poznania na wyraźne życze
nie władz przełożonych, będące dla mniie 
rozkazem, któremu, jako kamy i zdyscyplino
wany pracownik państwowy, podporządko- 
wać się mnsze, Więc, choć ze Lwoiwem i Ma
łopolską Wschodnią łączą mnie jak najści
ślejsze węzły życiowe, zdecydowałem się od
dać wszystkie swe siły nowej pracy na nie
znanym dotąd terenie.

Placówkę lwowską opuszczam z żalem, 
tembardiziiej, że po bojowym okresie wybor
czym, teraz dopiero rozpocznie się tu pokojo
wa, bardzo wdzięczna praca.

Jako syn Ziemi Czerwieńskiej, która pło
nęła zawsze gorącem uczuciem dla Wielko
polski, tej bohaterskiej tarczy polskiego Za
chodu- pragnąłbym mą pracą wśród Wielko
polan, podjętą w myśl najlenszych intencyj 
i bez jakichkolwiek uprzedzeń, spłacić choć
by częściowo dług wdzięczności za tę żywą 
pomoc, jakiej udzielili nam przed 10-oiu M y . 
w drwach walki i próby.

W momencie krystailizajcói naszej odrodzonej 
państwowości Lwów i Poznań, wschodź. i za
chodni oastjon Rzeczypospolitej, spełniły swe 
zadanie.

Dz<iś sytuacja trudniejsza i hardziej-, kom
plikowana.. Nie będziemy na 9erjo mocar
stwem, jeżeli nie zdołamy dokonać istotnego 
zjednoczenia ziem polskich, przy rozonuowie 
najlepszych cech repjonalizmu miejscowego.

W te; pracy Wielkopolska, dzielnica dosko
nale zagospodarowana, posiadająca najwyższą 
w państwie Kulturę i zaostrzony w walce 
z Niemcami zmysł organizacyjny —  musi 
przodować innym.

Dziś już nie pora na lokalne separatyzmy 
i boczenia się na Polskę. Musimy z sobą 
trzymać, bo zbyt wielu sąsiadów groźnie się 
na nas boczy. Rozwój maiterjailiny i duchowy 
naszych dzielnic może nastąpić tylko w dro
dze wzajemnego przenikania się ich wymia
ny i selekcji wartości .

A  jeżeli gdzie w  kraju, to przedewszyst- 
kiem taim, w  starej dzielnicy Bolesławnwskier, 
powinna i  może żyć św iadom ość dróg które 
wiodą ku mocarstwowej świetności Polski.

Wszakże tam przed wiekami kładziono 
pierwsze fundamenty pod gmach naszej pań
stwowości i tam, wśród urągających nam 
wc.ią.ż jeszcze symboli niedawnej niewoli —  
trwałą po dziś dzień czcigodne pomniki 
krzepkiej kilWury piastowskiej".

 U------
■o^o---------

Izba lordów za  amerykańskim paktem antywojennym
(Telegram iskrowy „N  Reform y").

Londyn, 16 maja. Lzha lordów przyjęła wniosek oświadczający się za przedstawionym przez 
Kelloga projektem paktu przeciw wojnie.

Pekin w oczek wan u bombardowania.
(Telegram  iskrowy

Londyn, 16 maja. Jak donoszą z Pekinu, 
wojska północno-chińskie opuszczają okloicę 
Tek nu. Czang Tso Lin miał już opuścić Pe
kin.

Poselstwa zagraniczne poczyniły przygoto
wania do przeniesienia się do Tientsinn na 
wypadek, guyby armja południowa rozpoczęła 
bombardowanie stolicy.

„N. Reform y").

Wiedeń, 16 maja ( r \ T ) .  Według doniesień 
dzienników z Londynu, Chamberlain zakormi-  ̂
nikował izbie gmin, że rząd japoński i włosk* 
postanowili wysłać do Tdentsinu swe wojska. 
Rząd angielski zbada tamtejszą sytuację i ze 
swej strony również w razie potrzeby wyśle 
wojska do Tientsmu.

 O------

P a ła r ta P a M u M  z a w a f r l  E n l M .
(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 16 maja. W e środę o uodz. 3.30 
nad ranem w domu przy Alejach Jerozolim- 
akicn 79. gdzie mieszczą się Państwowe Za
kłady Graficzne, wybuchł pożar, który objął 
caiy budynek, t. ziw. drukarnię Nr. 3, mie
szczącą maszyny.

Na miejsce wypadku przybyły natychmiast 
wszysisie cztery oddziały straży ogniowej z

 o§o

lewego brzegu Wisły pod kierownictwem ko
mendanta kap. Prckopa, nadto dyrektor dru
karni pamtwowej Chyliński. Pożar zdołano 
nmieiscowić i w  chwili gdy telefonujemy tę 
wiadomość, niebezpieczeństwo nie grozi sąsie- 
unim zabudowaniom, ogień jednak trwa w  dal
szym ciągu. j

Ita ta sirfifa  a o M s u w u  pod Chełm em
Dziesięć osób rannych.

(Telefonem od naszego korespondenta).

Gnegdaj o godz. 20 na szosie lubelskiej o 9*gim  autobusem. Szofer, starając się zapobiec
nieszczęściu, zahamuwał raptownie samochód

Gw ałtow ne trzęsienie w  Japonii.
(Telegram  własny „N Reform y").

Londyn, 16 maja. Nadeszły tu wiadomości I gwałtowne trzęsienie ziemi- Ma być przeszło
że w  Japonji, w.okolicy Mishifutamo, nastąpiło I ICO osób zabitych. Szczegółów brak.

Lot „Italf f  nad nłezbadanemi obszarami.
,,Eifeiln«a‘‘ w  powłftee I c i d o w e j .

piem a krajem Franciszka Jó^eia.
Skukiem mgły tworzy się na sterówcu gru

ba, ciężka powłoka lodowa.
Dotąd nie dostrzeżono nigdzie żadnego śladu 

ludzi.

Berlin, 16 maja. Telegram z Kingsbay do- 
osi, że wczoraj o godz. 1 m. 20 w  południe 
„Italia'1 wyruszyła do bieguna północnego.

Berlin, 16 maja. Telegram iskrowy z Dokla- 
du ..Italji" donosi, że s forowi ec znajduje się 
nad niezbadaną dotąd strefą między Spitzbsr -0-

klim. od Chełma wydarzyła się katastrofa au 
tobnsowa- Wypadkowi uległ omnibus, zdąża
jąc?, z Lublina do Hrubieszowa

Pod wsią Stołpie mijały się dwa autobusy, 
iadace w  dwóch przeciwnych kierunkach. W 
tym samym czasie przez szosę przechodziła 
wieśniaczka, która, chcąc uniknąć wpadnię
cia pod samochód, zinaiazla się tuż przed dru-

i skręcał nagie w bok tak, te autobus runął do 
głębokiego -own. Wewnątrz omnibusu rozle
gły się jęki rannych, których wydobyto z om
nibusu i przewieziono do szpitala w Chełmie. 
Okazało się, że w  czasie wypadku ciężko ran
ne zostały 3 osoby, a 7 pasażerów odniosło 
poważne obrażenia.

Wiadomości ze świata.
Niebywały sukces Kiepury 

w Parviu.
Ostatni występ tenora Kiepury w  Wielkiej 

Operze stał się sensacją artystyczną Paryża. 
Śpiewak polski, którego partnerką była Jeritza, 
wykonał partję Marja w „Tosce“ . Sukces od 
niesiony przez Kiepurę zaliczyć należy do 
szczytowych momentów jego dotychczasowe1 
karj sry artystycznej. Po odśpiewaniu airji na 
w ieży w  trzecim afcc:e rozległy się owacyjne 
ok'aski przy otwartej scenie. Sukces Kiepury 
jest tern większy, iż  partnerka jego, Jentza, 
zaliczana jest do największych śpiewaczych 
sław artystycznych. Występ Kiepury obok 
pierwszorzf dnego sukcesu artystycznego był 
jednocześnie niezwykłym sukcesem kasowym- 
Wszystkie miejsca na występ Kiepury mimo 
podwyższonych cen wysprzedane były na 
dwa tygodnie naoizód. Wśród publiczności ■wi
dzieć można było przedstawicieli arystokracji 
międzynarodowej w składzie od dawna niew i
dzianym w  murach Wielkiej Opery. Po przed
staw Lontu gratulowali znakomitemu ś p , wako- 
w i m. in ks Radziwiłł, hr. Potocka, hr. Za
moyski, hr. Skrzyński, głośny bankier Rot-' 
schild, W  przeddzień występu Kiepury baron 
Rotschiild wydał raut, na którym Kiepura 
wzbudził sensację wspaniałem wykonaniom 
pieśni polskich i włoskich. Zarówno występ 
Kiepury na raucie u barona Rotschilda, jak 1 
w  „Grand Opera" stał się rzetelną propagandą 
polskiej muzyki zagranicą.

-------- oSo----------
KARIERA POLSKIEGO EMIGRANTA W AME

RYCE. W Chicago zmarł niedawno jeden z naj
większych amerykańskich krawców, Maiks II lrt, 
wiceprezydent znanej fiirmy Hart, Schaffner 
i Mara. Zaczął jakc ub^gi krawiec żydowski 
z Polski, zmarł w 75 latao-h, jako miultymiljnne-r, 

POPIÓŁ Z DRZEWA, ZAMIAST Z UKOCHA

bliskim zma'ezkvno około 100 zwłok rzefo mo spa 
tonvch zmarłych.

JAK W  ROSJI OBCHODZĄ SIĘ Z ROBOTNI
KAMI I GÓRNIKAMI. Ponoszą z Rygi: Komisarz 
pracy Bachutow, po odbyciu podróży inspekcyj
nej w Zagłębiu Donieckiem, ogłosił raport o po
łożeniu robotników i górnjków. Oświadczy] on, iż 
-ohotnicy pracują w bardzo ciężkich warunkach. 
Zamiast 6 godzin pracy, administracja kopalń 
samowolnie przedłużyła dzień pracy do 9 godzin. 
Liczba nieszczęśliwych wypadków w kopalniach 
znacznie zwiększyła się z pow< d i niedbałego 
wykonywania obowiązków przez inspekcję pracy. 
Robotnicy mieszkają w niehyg:emcznych bara
kach z powodu brasu mieszkań. Brak jest rów
nież jadłodajni robotniczej. Bachulow na zakoń
czenie stwierdza, iż rząd sowiecki powinien 
zwrócić uwagę na ciężkie położenie robotników, 
którzy jawnie okazują niezadowolenie.

W daiszera głosowaniu odrzucono zgodnie 
z wywodami gen. Konarzewskiego wniosę! 
pos. Czetwertyńskiego o skreślenie 2 mil. zł. 
z fundnszn dyspozycyjnego.

K to  b id z ie  re fe ro w a ł 
s p ra w ę  n e lts ż u t  w u b o rc ziic b ?

(Telefonem  od naszego koresnondenta).

Warszawa, 16 maja. Na komisj administra
cyjnej przydzielono 4 wnioslti klubów ZLN, 
PPS, Ukraińców i żydów o nadużvoia wybor
cze do zreferowania pos. drowi Putkowi ( ’ y-
ziwolenie) i Kazimierzowi Gzeszawskiemn (Ch. 
D.), burmistrzowi z Rawicza.

Klub B. B. W . R. od rzw a ł rezygnację  
p. Kosciaftowskieno.

Warszawa, 16 maja (PAT). Jak doi.osi dzi
siejsza prasa, w  dniu wczorajszym odbyło się 
posiedzenie Zarządu Klubu BBWR i nie przy
jęto do wiadomości zgłoszonej przez posła Kc 
ściałkowskiego rezy(łnici; ze stanowisk? wice
prezesa Klubu. Ponadto ze względu na nawał 
pracy w  Klubie wybrano jeszcze dwóch wice
prezesów, w tern pułk, Pierackiego. Na miejsce 
p. Barańskiego wybrano sekretarzem Klubu p. 
Adama Piaseckiego.

 0 -----------------

1 eletframy.
Kupią bud2e'oura przniełb łjunzei

Min. S p r. W ojsk.
(Telefonem  od naszego korespondenta) 

Warszawa, 16 maja. Na kom a,1’ budżetowej 
pod przewodnictwem posła Byrki przystąipto- 
no we środę dc głosowania nad preliminarzem 
ninisterstwa sura w w-'skow rch 

Podsekretarz sitamu, gen. Konarzewski pro
sił na wstępie o przyjęci? preliminarza ze 
zmianam^, dokonanemi w porozumieniu t re
ferentem preliminarza i oświadcza r szcze 
gólmości i przeciwko wnioskowi pos. Uzeiwer- 
tyńsklego c skreślenie 2 milj. zł. z iuno nszu 
dyspozycyjnego, motywując to okolicznością, 
iiżj jest to specjalny fundusz sztabu generalne
go, złączony ściśle z ooroną państwa

W  głosowaniu przyjęto wnif sen posłów 
Czetwertyńskiego i Liebermana o skreślenie z 
różnych wydatków osobowych 76.000 zł.,

NE. 0 KREWNEGO. G id ze  biorą się aa nr oz- wniosek pos. Liebermana o skreślenie 157,000
maiitsz’3 sposoby, ato tylko najmilszego bliźnie 
go wprowadzić w błąd. Pnzviklaćem tego może 
być oszustwo w Japomji, które w szerokich^ ko
lach ludności wywołało ogromne wrażon e. Kiedy 
pewnego dnia rodzina japońska oddala zwłoki 
jednego ze swoich krewnych do krematorium, taik 
szyibko otrzymała popioły, że wzbudziło to w niej 
podejnzenie Popioły poddano badani yn, które 
stwierdziły, że zawierają one wyłącznie pepi i!

zł z rundnszn na podróże służbowe i przesi. 
dlenia, wniosek pos. Czetwertyńs^ego o tkre 
ślenie 66.500 zł. z rubryk1 „inne wydatki'1, 
dalej wniosek pj6- WożmcLiego o ikreślen _ 
3,496,573 zł. z rubryki „podróże służbowa i 
pzesiedlenia'*, odrzucono wniosek referenta o 
przyznanie 94.00G zł. na wydatki 2wiązań 1 z 
pobytem króla Amanuliaha, przyjęto nailo-

draewny. Przeprowadzona w krematorium rewizja m,aj6I|; p^z y «ję  45.000 zł. na wy.tawę w Pozna- 
wykazala, ze przedsiębiorstw trzy ywalo tak ^  wniosek cos. Czetwertyńskiego o
liczne zamówienia, ii  3 magię im nadążyć. ,  ,  .  , n n  n n n  v  _ i . r v K :  *vdat-
Aby jednak zadowolić klijentelę, nzu cno swlefci f ^ eślel1^  400 000 zUf
zmaitych do stawu, a rodzinom wydawano po- 111 1 z,eodme z wn m  .. Ro. o przem
jaól, powstały ze spalonego drzewa. \V stawie po- sienie tej kwoty na aamtarja

Dlaczego w sp ó łp rac ow n icy 
re d. „ P o l o n ji “  opuścili pismo?

(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 16 maja. Dzisiejsza prasa war
szawska zamieszcza oświadczenie członków re
dakcji „Polonji" Katowickiej stwierdzające, że 
sposób usunięcia naczelnego redaktora W ła
dysława Zabawskiegt. z zajmowanego przez 
niego stano-wisika w  reaakc . wywołał oburze
nie wśród zespołu redakcyme&o. Prowadze
nie pism przez red. Zabawsikiego było gwaran
cją dla podpisanych, że pismo brom słuszno
ści spiawy j stoi na czysto narodowem stano
wisku, podczas gdy wydawca i właściciel p -• 
sma p. Korfanty tego zanfania nie posiada, 
ponieważ w  jakiejś zacieklej nienawiści z te
go powodu, że nie odgrywa żaunej ron w  Pol- 
jefc ma zawisze i wszędzie tylko słowa krytyki 
dla stosunków pulskich, a pragnac wszystko 
burzyć okazuje, że pozytywni* i twórcze pra
cować nie potrafi.

Członkowie redakcji nie wied.zą, jaku są 
laitze zamiary p. Ko-fanteoo i obawiają się, 
że po usunięciu ip. Zabawskiego moigą być 
wciągnięci w sytuację, która byłaby w roz- 
neżności z obowiązkami ich jako Pniaków i 
honorem iako dziennikarzy. Nowy naczelny 
redaktor nie daje, zdaniem członków redakcji, 
w  tym kierunku gwarancji.

W  dalszym ciągu podpisana uważają, że w ła
ściciel i wydawca „Polonji" p Korfanty mi
mo przynależności ho Ch. D. wcale s.e nie 
kieruje chrześcijajskiemi zasadami wobec pra
cobiorców, nie uznaje wn ich ludzi, lecz siły 
robocze, które należy wyzyskać. Jak długo 
kierownictwo pisma znajdowało się ,w rekach 
red. Zabawskiego, który był rzecznikiem in
teresów pracowników, podpisani mieli gwaran
cję obrony swycn praw.

Oświadczenie kończy się stwierdzeniem, że 
podpisani ustępują z wydawnictwa i proszą 
wszystkich dziennikarzy o solidaryzowanie się 
z nimi i nie zajmowanie opuszczonych przez 
nich stanowisk.

Oświadczenie podpisali: St. Nogaj. Ss. Janic
ki, Gudowski, Ahfcandor Mieszalski. Zygmunt 
Skrocki, Wincenty Kasperowicz i Henryk Han
zę. W redakcji pozostał jedynie red. Smotrycki.

P r z y w ó d c a  Ko m u n is tó w  
z b i e g ł  z  w ie z ie n ia .

Białogród, 16 maja (PAT-RadrT. Wczoraj 
zbiegł ze szpitala, w  którym przebywał na 
kuracji, odbywający 5-letnią karę więzienia 
przywódca komunistów jugosłowiańskich Mi
kołaj Kotur.

Żandarm, który miał powierzona dozór na d 
więźniem, spostrzegłszy jego ucieczkę, popeł
nił samobójstwo.

G w ałtow ne trzesienie ziem i 
w  Ekw adorze.

(Telegram  iskrowy „ N . Reformy” ).
Nowy Jork, 16 maja. Miasto Gwajakwil w  

Ekwadorze nawiedzone zostało gwałtownem 
trzęsieniem ziemi. W  kdku dzielnicach mia
sta zawaliło się wiele dorno*. ednakże ofiar 
w ludziach nie było.

Katastrofalne zderzenie okrętu.
(Telegram  iskrowy „N. Reform y").

Londyn, 16 maja W  pontedziałek w  zatoce 
Perskiej żag'owiec, wiozący 72 pielgrzymów, 
zderzył się z parowcem i zatonął. Z podróż-< 
nych i załogi uratowano tylko 4 lndzi.

D iu n a  gruczołowa.
(Telegram  iskrowy „ N . Reform y").

Nowy Jork, 16 maja. Wedle doniesienia *  
Buenos Aires na parowcu „Bumpotnt" zmar
ło 5 marynarzy na dżumę gruczołową.

Ulzioł ^łekdowy.
Kranów, 16 maja.

AKCJE I DOLAR NAOGÓŁ UTRZYMANE,
Dziś w prywatnych oh’ otaoh paniwał na 

rynku efektów do chwali rozpoczęcia oficjal
nego zebrania, nastrój spokojny, przy r ąpeł- 
nym prawie braku zainteresowania. Jedynie 
Firley i Lokomotywy w  większem zaimitere- 
sowan-iu, przy braku towaru. (Za jeóinę akcję 
Górka dwie Firleya III emisja, świadectwo 
tymczasowe). Kursa kształtowały się w  przy
bliżeniu nastęnuiąco: Bank Polski 163— 164, 
Tohan 13.5, Zieleniewski 153-60, Azot 5.25—  
5.50, Elektrownia 57.5— 58.5, Cayhie 5.10, 
Firley III em- 52— 53, Lokomotywy 110.

Na rynku waluiowym tendencja beiz zmia
ny. Podaż do&iałeozna, przy nieco większycri 
obrotach. W Krakowie dolar got. 8.90— 8.9014, 
czeki bamik. taksamo, w Warszawie dol-ar 
8.89— 8 89 3'4, czeki 8.89 3'4—8-90.30, we 
Liwowie doiar 8.89 3(4— .890 1'4, ozeki 8.90—  
8.9014, w  Katowicach dolar 8.90— 8.90 3̂ 4, 
czóki 8-90— 8.9014. Ban! Poiski bez zmiany.

Wiedeń, 16 maja. Sytuacja na rynku sła
ba pod wpływem nieprzychylnych wiadomo
ści o stanie zdrowia dra Stresemamna. I zze- 
hieg zebrania giełdy berlińskiej był ospały, 
przy osłabieniu wartość: bankowych, waluto
wych, żelaznych, węgierskicn i naftowycn. 
Lepsze były A. E. G., Union Węgiel tryfaJ- 
ski. Siersza 9.6, Portland 63, Karoaty 29, Ga
licja 70, Schodr-ica 12, Nafta 29 1'4, Alpiny 
43-5, Gal. Bank Hip 82, Fanto 6.6, Zie'emew- 
skii 15.75.

Zurych, 16 maja. (PAT). Paryż 20.42H, 
Londyn 25.32 7;8, Nowy Jork 5.18.7714, 
Belgja 72 45, W łc"hy 27-32'4, H:szpanja 86.95, 
Holandia 2C9.3714, Berlin 124.15, Wiedeń 
73, Sztokholm 139.20, Osio 139,„Kopenhaga 
139.1714, Sof ja 3.7414, Praga 15.37, Warsza
wa 58.15, Budapeszt 90.6214,
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Z TEATRU BL IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzte,
we środę, „Zazdrość" z dyir. Nowakowskim w roK 
gdównej. Tragikomedia Rossato-Cąpo powtórzoną 
będzie także juko, we czwartak, wieczorem. Ju
ko po południu po raz ostatni w  sezonie aktuaj- 
na komedja Hirszfelda „Mamusia". Próby z ..Księ
dza Marka" Słowackiego są w potnym totou. Re
żyseruje p. Sosnowski, który w  roli tytułowej 
przypomni jedną z naoswietniejezych swoich krea- 
cyj wielkiego repertuaru.

REPERTUARTj 
TEATR IM. SŁOWACKIEGO:

i Środa: ,.Zazdrość".
Czwartek: Po poi. „Mamusia" (po raz ostatinć — 

Ceny popołudniowe), wieczorem „Zazdrość",
Kątek: „Simona".

JEDYNY WIECZÓR EKSPERYMENTALNY DRA 
RADWANA znanego telepaty, suigosljonera i hyp- 
notyizera, obędzie się w' Krakowie w sobotę 19 
b. m. w Starym Teatrze. Bogaty program tego 
wieczoru obejmie same tylko niezmiernie cieka
we doświadczenia, oparte na ścisłych podstawach 
naukowy oh.

EGON FETRI, genjalmy pianista- którego pnoóa- 
iwianic się ira estradzie koncertowej budizi zarwsze 
EOHMmdale zainteresowanie, wystąpi w  Krakowie 
s jedynym koncertem we środę 33 b. m. w  Sta
rym Teakze.

KABARET-DANCING MOULIN-ROUGE". dawn.
„C ity ", ni. św. Gertrudy 28 (wejście od plant) tel. 823. 
Cod®. przedstawienie. — W sobotę I niedzielę popoJ. 
V iv  Ecklook- — Wstęp wolny.

Z Radio.
Program slacm rodlolonlcznqch;

na czwartek dnia 17 maja 1S28.
Kraków (568) Godz. 10.15: Tranem, nabożeństwa; 

godz. 12: Transm. sygnału ozasn, hejnału z Wieży 
Marjaokiej, kom. lotu.-meteor.; godz. 12.10—14: Trans
misja z Filb rnionji Warsz.; godz. 15—16.15: Transm. 
z Filharmonji Warsz.; godz. 16.15—16.80: Transmisja 
pieśni majów eh z W ieży Marjackie); godz. 16.30— 
16.55; Pogadanka dla pań: Dr. Z. Wlllman-Grabow- 
ska; „Kobieta Wschodu"; godz. 16.55—17.20; Odczyt 
p. i.: „Honor i Jego obrona", wygt. dr. T. Piotrow
ski, ppłk.; godz. 17.20—17.45: Transm. odczyta z W il
na: godz. 17.45—18.55: Transm. audycji literackiej z 
W llnai godz. 19.05—19.15: Transm. komunikatu rolni
czego; godz. 19.15—19.30: Rozmaitości; godz. 19.30—20: 
Dyr. Jan Stanisławski: „X X II-ffa  lekcja angielskie
go ": godz. 20—20.30: Transm. hejnału z W ieży Ma
riackiej, komunikaty: godz. 20.80: Transm. z War
szawy; godz. 22.30—23.80: Transm. muzyki tanecznej 
z restauracji „P a rillon " w wykonaniu orkiestry 
pod dyr. A. Górzyńskiego.

WarszawB (1111) Godz. 10.15—11.45: Transmisja na
bożeństwa z Katedry Poznańskiej; godz. 12: Sygnał 
ozasu, hejnał z W ieży Marjackicj w Krakowie, ko
munikat lotii.meteor.j godz. 12.10; Transmisja z FU- 
harmonji. Wykonawcy: Orkiestra filharm. pod dyr. 
J. Ozimlńsklego, Dobrowolska-Pawłowska (sopran) i 
R. Celejowski skrzypce); godz. 14—14.20: Odczyt p. t.: 
„Jak chronić lasy od pożarów" — wygł. p. S. Ruśkie- 
wicz; godz. 14.20—14.40: Odczyt p. t.: „Choroby świń" 
wygi. prof. L. Dobrzański; godz. 14.40—15: Odczyt pt.: 
„Najważniejsze wiadomości 1 wskazania rolnicze" — 
wygi. P. 8- Mędrzeekl; godz, 15—15.15: Komunikaty: 
met., gosp.; godz. 15.15—16.15: Transmisja konoertu 
Byml. z Filharmonji Warsz. Wykonawcy: Orkiestra 
filharm. pod dyr. F. Rybickiego, Z. Ossendowska 
Iskrz.) t J. Zaleska (fortep.): godz. 16.15—17.20: Trans
misja s Sali Rady Miejskiej uroczystej akademji kn 
czci Papieża Piusa IX . z okazji 5(l-oio letniej roczni
cy Jego zgonn; godz. 17.20—17.45: Transmisja odczytu 
E Wilna, godz. 17.46—18.56: Audycja literacka (trans 
misja *  Wilna), goje. 18.56—19.05: Przerwa, godz. 
19.05—19 15: Komunikat rolniczy, godz. 111.15—19.35 
Rozmaitości, godz. 19.35—20: Odczyt p. t. „Kultura 1 
nawożenie stawów". (Dział „Rolnictwo") — wygi. inż. 
Jan Arnold. Po odczycie komun. Tow. Zachęty do ho
dowli koni w Polsce, godz 20—20.25: Odczyt z cyklu 
„D zieje muzylki" — wygł. prof. 8t. Niewiadomski, 
god®. 20-80: Koncert muzyki lekkiej. Wykonawcy: 
Orkiestra P. E. pod dyr. Zdz. Górzyńskiego, H. K a
mińska (śpiew), K  Chrzanowski (reeyt.) i Stan. Na
wrocki (skorup.j, godz. 22—22.05: Sygnał ozami, komu
nikat lołn.-mete >r., godz. 22.06—02,20: Komunikat PAT, 
god*. 22.20—22.30: Komunikaty policyjny, sportowy, 
oraz nadprogram, godz 22.30—23.30; Transmisja muzy
k i taneennej.

Poznań (S41.8) Godz. 7—7.15: Gimnastyka poranna — 
przeprowadzi p. Warmomm, godz. 1015—11.15: Transm. 
nabożeństwa z katedry poznańskiej. Sumę celebruje 
ks. buekup Radońskl. Kazanie wygłosi ks- prałat J. 
Prądzlńeki. Chór katedralny śpiewa pod dyr. ks. dr 
Gleb uro wek lego, godz. 12—14: Koncert dla młodzieży 
(Transm i  Filharmonii Warsz.). Wykonawcy: Orkie
stra Filharm. pod dyr. J. Ozimińakiego t R. Celajow- 
ski (skrzypce), godz. 17.05—17.20: Odczyt p. t. „P iłka 
nohna Polski" — wygł. p. Wiesław Jaroszewski, godz 
17.30—17.45: Odczyt p. t. „Rolnictwo ozeekosłowackie", 
wygł. p- J- Sponar, B e t o . konsulatu Republiki Ozeoho- 
słowadkiej. godz. 17 45—18.45: Audycja literacka. „M ło
dy Poznań literacki", godz. 18.45—19.10: Nadprogram 
wygł. p. J. Wamedki, art. T. P-, godz. 19 10—19.35: 
46-ta lekcja języka angielskiego — wykł. dr. Arend, 
lektor U. P.. godz 19.35—20: Odczyt z działu „Rolnio- 
two" p. t. „O rasaoh bydła" — wygł. p. dr M. Pań- 
kowskl, prof. U. P.. godz. 20—20 15: Komunikaty go
spodarcze, godz. 20.15—22: Akademia norweska kn 
euaczemin rocznicy Konstytucji 1814. Udział biorą: 
Rnth Behrendt-Ki i ugorg (śpiew), Fr. Sykora (ałcrz.j, 
prof. Ft. Łukasiewloz (forteipian), godz 22—22.20: Sy- 
gn&. czasu, komnuikaty; meteor.. PA T  i Z. O. K. Z., 
godz. 22.20-22.50: Nadprogram wygł. p J, Warneoki, 
art. Teatru Polskiego.

Katowice (422) Godz. 9—10.30: Transm. nabożeństwa 
z katedry św. Piotra l Pawła w Katowicach, godz. 
12-42.10: Sygnał czasn, kom lotu. meteor., oraz hej
nał z wieży Marjaokiej, godz. 12.10—14: Transm. z 
Filharm. Warsz., godz. 14—14.20: Odczyt re lig ijny wy
głosi ks. dr Rosiński, godz. 14.20—14 40: Pogadanka 
z działu „Ogrodnik śląski" — wygł Wł. WłosJk, kier. 
wydziału ogrodnictwa śląskiego Izby rolu., godz. 
14.40—15: Odczyt rolniczy *  Warszawy, godz. 15—j5.20: 
Komun meteor. 1 gospodarczy, godz, 15.20—16: Przer
wa, godz. 16—16.25'. Odczyt p. t. ,.Z Gdyni do Sztok- 
holmn na pokładzie statku „Katowloe", godz. 16.25— 
16.40: Nadprogram, godz. 17.05—17.20: Komun. Związku 
śląskich Kół śpiewaczych, godz 17.20—17.45: Skrzynka 
pocztowa. Korespoudenogę bieżącą omówi p. St. Stecz
kowski, godz. 17.45—j 8.55: Popołudniowy koncert popu
larny z ndziałem orkiestry klubu raaudoliuletów „Hal 
ka" z Rożd7.ienia Szopieuio pod kier. p. L. Kiczyń- 
ńklego, godz. 18.55—M 15: Przerwa, godz. 19.15—19.35: 
Rozmaitości, godz. 19.35—00: Odczyt p. t. „Z biegiem 
Dunaju". Wrażenia miłośnika sportu wędkowego t 
rozwoju tego ąpertu w Poisce — wygł. wizytator Wł.

Miednioik, godz. 20—20 25: Transm. z Warszawy, godz.
20.30—22: Tranem, z Warszawy, godz. 22—22.80: Sygnał 
czasn ora® komunikaty lotn.-metaor. i PAT, godz. 
22.80—23.30: Tranem muzyki tanecznej.

Wilno (435) Godz. 15.15: Transu,, nabożeństwa z ka
tedry poznańskiej, godz. 12—15.16: Transm. z Warsza
wy, godz. 16.45—J7: Chwilka litewska, godz 17.45— 
17.15: Komunikat harcerski, godz. 17.2(4—•17.46: „Stare 
a nowe W ilno" odczyt wygł. red. Zdz. Kileezczyńaki, 
godz. 17 45—18.55: Audycja literacka: „Pogrzeb K ie j
stuta", słuchowisko radjowe, osnute na dawnych le
gendach litewskioh, napisał W. Hułewicz. Muzyka T. 
Szeligowakiego, oparta na ludowych motywach litew- 
skieh. Wykonawcy: Zespół dram. rozgłośni wileńskiej, 
orkiestra pdo dyr. E. Dziewulskiego, chór solistek 
i solistów Tow. Operowego, godz. 19—19 25: Gazetka 
radiowa, god®. 19.25—19.35: 8ygnał ozaan i rozmaitości, 
gndz. 19.35—20: „Caloćś bogactw mineralnych Polski", 
odczyt z dzlatn „Nauka o Polsce" — wygł. prof. USB 
B. Rydzewski, godz 20.30—22: Transm. koncertu z 
Warszawy, godz. 22.16: Komunikaty PAT. godz.
22.30—03.30: Transm. muzyki tanecznej z  restauracji 
„Bachus" w Wilnie.

na piątek, dnia 18 maja 1928.
Kraków (606) Godz. 12: Transm. sygnalni czasu, hej

nału z W ieży Maniackiej, kom. lotu.-met. oraz kon
cert płyt giramoif„ godz 15—15.20: Transm. kom. met., 
gosp., samorząd.; god®. 36—46.26: Transm. pieśni ma
jowych z W ieży Mariackiej; god®. 16.414— 86: Od
czyt p. t.: „Puławy — ognisko życia umysłowego 
w  X V I I I  w.“ , wygi. prof. T. Biliński; godz. 17.20— 
17.45: Tranem, odcnytu 7, Wiiima; godz. 17.45—18.55: 
Tranem. ® Warszawy; god®. 99.05—49.115: Transm. 
kom. roduicr/.ogo; god®. 19.15—49.36; Rozmaitości; god*. 
19.35—00: Odozyt p. t.: „Przegfląd geog.raficBno-gospo- 
darw y", wygł. Dr. IV. Omlelki. Asyst. U. ,T.; godz. 
00—20.35: Transm. hejnału ® W ieży Miatrjackieij, ko- 
muniikait aportowy; god®. 20.16; Trausnn z Filharmonji 
Warsz.

Warszawa ( j t l l )  Godz, 12: Sygnał czasu, hejnał s 
W ieży .Marjaokiej w Krakowie, komunikat lot.-met.; 
godz. 15-4620: Komunikaty: met-, goapodarczy, sa
morząd.; godz. 10211—36.40: Przegląd polityki mię
dzynarodowej za ubiegło miesiące, wygi. dr. Jan 
Grzymała Girnibowlecflri: godlz. 1604—76.40: Przegląd 
wydawnictw perjodyoznych mu ów i prof. H. Mościcki; 
godz. 16.40—47.06: Lekcoa óęzyfka angielskiego. Lektor- 
ka p. Memimd Gardluer; godz. 170)—9,7.45; „Goodwll! 
Day“ . Daleń dobrej woJi dla młodzieży; god®.' 17.45:

Rocznica śmierci W oltera.
Francja, obcbodkzJ Btopięćdziesjątą rocznicę 

śmierci Woltera (Voiltaire)., tego wiolikiego prze
wrotowca w  diziedizlniie ńiltetLlektualnieij, który 
dzriś jeszcze nie p rze la ł być postrachem 
wsrtecznielwa. iRrzy tterj sposobności dzieniniki 
przypominają wspaniałą mowę, którą preed 
■laity pięćdziesięciu wygłosił w  Paryżu wielki 
'Poota francuski Wiktor Hugo w  dniiu seitnej 
TOGznifcy śmierci w id  kiego filozofa. Stewa 
poety do dziś dnia n-ic nie straciły ze swego 
potężnego dźrwi^kiu spiżowego.

„Dzisiaj przed stu iaity amairł pewien mąż —  
mówił poeta. —  Umarł (jako nieśmiertelny. Od
szedł obciążony M am i, obciążony d ietam i, 
obciążony najwznioślejszą i najstraszniejszą 
odpowiedzialnością —  a to odipow.iedizialnością 
wobec sumienia ludhkiego, ostrzeżonego i o- 
czyw.zoneęo. Odszedł przeklinamy i  btogo- 
sławiony —  przeklinany przez przeszłość, bło
gosławiony pnaeiz przyszłość, .a to są właśnie 
dwie formy iwimfosłej riawy. Był w ięcej niż 
człowiekiem, był etullecieim. Wykonywał urząd 
i  peilnił posłammiictwo. Te 84 lata, idtóre przeżył 
ten człowiek, są owym okresem, ikttóry od
dziela monarcihiję u jej szczytu Pd jutrzenki re
wolucji. Kiedy przyszedł ma świat,, rządził 
jeszcze 'Ludwik XłV. a kiedy umierał, rządził 
już Ludwik XV'I i w  tern sposób na kolebkę jego 
padały osialtaró promienie wielkiego tronu, a 
na trumnę jego cienie bezdennej przepaści A 
zanim dafej będą mówić, musimy się porozu
mieć co do wyrazu „przepaść". Istnieją dobre 
przepaści, w  'których zło się rozbija11.

Mówca przyipamima potworną sprawę Ca- 
lasla, a potem jeszcze potwornieijsEą sprawę

 ___  __________ kawateira de l «  Barre,, dwie hańby osiemnasta*
Kcncert fpoipnłmtniowy w n-yk. orikientrry dętej mod I go nyieiku we Frainicj!. Niewinny Callas ginie na

placu publicznym po dwugodizitunem łamainiti 
rrtu kości, rówmież niewimny de la Barre, li
czący 19 lał życia, torturowany w  jednym 
dniu, ginie na etosie w dmugim. CaMas ginie_w 
r. 1761, de la Barre w  r. 1766. Francja onie
miała.

„A le  Wtedy — . mówi Wiktor Hugo —  on, 
Wolter, wydał okrzyk przerażenia i  to bę 
jego wieczną cihwałą. Wytoczyłeś wtedy w$tk! 
proces przeszłości, wystąpiłeś imieniem indiz- 
kości przeciwko potworom i  tyranom i  wygra
łeś tę sprawę- 

„Co było jego bronią? Bronią, lekką jak 
wiato, a sitną jalk błyskawica? Pióro! Tą bro- 
ntą waicizył, tą bronią awyc.iężył. Prowadził 
promienną wojnę sam jeden przeciwko wszyst
kim. Wojnę myśli przeciwko materji, wojnę 
rozumu przeciwko przesądowi, wojnę sprawie
dliwości przeciwko niesprawiedliwości, wojnę 
uciśnionych przeciwko ciemięzcom, wojnę do- 
broci i łagodności. Był to w ielki diuch i wieJkis 
serce".

Oto wiediki hymn wielkiego poety na cześć 
Woltera, wielkiego bojownika myśli, walczącej 
o swoje ,prawo. Jeżeli Wiktor Hugo powiedział, 
że Wolter był wielkim umysłem i wiełkiem 
sercem, to natęży dodać, że posiadał także 
jadowite żądło. Ale jemu nie szczędzono tak
że ukłuć. Nie cofano się nawet przed kijem. 
A  więc wet na wet e dokładką.

Jeszcze jedno: Wiktor Hugo zakończył swo
ją mowę talk wstnząsającem potępieniem woj
ny, źe słowa jego powinni pacyfiści w yryć na 
spiżowych tablic ach. Należy pamiętać, że W i
ktor Hugo przemawiał w  r. 1878, a więc jesz
cze pod wrażeniem strasznego roku 1870. Aże
by naprawić to, co poprzednie wojny od w ie 
ku conajmmiej popsuły, trzeba było dopiero ro
ku 1014 i roku 1018. Ta krwawa kąpiel zmyła 
daoiero plamę dawnych zbrodni. Wiktor Hugo 
mówił przedwcześnie. Jeżeli wedłe stów jego 
są ,jdogre przepaści, w  których ginie zło " —  
to 6ą także dobre wojny, w  których ginie zło 
niemmiejstze. W  oibu wypadkach cena jest w iel
ka —  ale nie ma takiej ceny, Móraby po
wstrzymała ludzkość od zapewnienia triumfu 
temu, co jest dobre. Sam Bóg dał przykład, gdy 
ofiarował Syna dila dobra ludzkości.

H. Joaae.

Kultura l szluha.

dyr. At. Sicl«kilBir«; gn(H. 18.55—90.05: Praarwa; jrotta. 
28.(15—18.15! Komunikat rofltniezy, ora® transmisje 
rz Krakowa notowań sieldy nbożowej krsk.; (ToUł 
19.1.5—90 Al: Rozmaitości; frudA 9804-48.56: Oit-CT.yt
T>. t.: ,.(4 koiklruwmr", wv*rl. dr. Trwnifener; itoA ł 19.55— 
30.15; Poswulanlka muzyczna; pot®. 20.15: Transmisje 
ikonosrtu syrmf. *  Filhermcmji Weiwz., w  przerwie 
hiuiiotyn ..Measasrer Pelonańs'" w języikn fresicnsflcttn; 
(Todr.. 22-22.85: Sycmaf czasn, komumlikaf lotn.smet.; 
*ci»dB. 22.(45—42.28: Konmmjikait PAT.; gnda. 010(4—220); 
KoammUcaty: poltcydny, sipomtowy wraz nadprogram 

Poanań (344.8) Godz. 13-44: Syigniał czesn. Koneert 
enkiestry wcuskowej; god®. 14—J4J15: Notowmmla gieł
dy pieruieżnej i ■Zbożowo-towaTowej; god®. J4.16—04.30: 
Krr.niTilOv.aty PAT-a; god®. 17—47.98: BlnlpAyn Zjedno- 
cfremla Mlod®ieży Podsikifeó: god®. 17 20 '17,45: Odczyt 
(Transmisja z WlJna); god®. 17.45—46.45: Koncert wo- 
ikailny. Udział biorą: Artyści opary poznańskiej: Da. 
W. Roeseflerówna (meTraosopran), Z. ZawrooM (has- 
baryton), prof. Fronc, łaikaslewilc® (akomp.), L i
siecki H.. stud. U. P. (jikrcldkcua): god®. 18.46—48.15: 
Nadiwogram: wygi. p. Jamnerz Womenkl, art Tea
tru Polskiego: godż, 19.15—99.30: ..Silya rerram", (wy
li rzeczy ciekawe, wybrano 1 wygi. przez p. Bole
sława Bnaiaikiiewiicza, red. „Tygodnia Rindjowago"; 
god®. 19.30—119.56: Odczyt p. t. „Związek arakoly z ży
ciem realnemi" (wygt. InJłpeilotor w.kolny p. Madew- 
elk.i): god®. J9.56—08.10: Komuntkeły gospodarcze 1 
meźni znlejeklej (Netów. cen. targ.); godz. 20.15— 
22: Transmisje konoertn symfonlcmnogo ® FiihiarmoniM 
WflTSż.; god®. 22—22.38: Kygnnl ozami, komaimiikaty: 
meteor. K PA T-a : god®. 22.2(4—22.58: Nadprogram wy
głosi p. .T. Wamecki, art. Teetm  P.| god®. 225(4— 
94: Mn®y(ka tameczna *  „Esplamade".

Katowice (402) Godz. 16—96.20: Transmisja pleónl 
majowych z AVieży Marueekńe) w Krakowie: godz. 
16.9(4—16.48: Komtunikafy Poilslk. Zw. Zrzesz. Goap. 
Wod. SI.; god®. 16.48—9745: Odczyt p. t. .Jłeforma 
Rzkoflna Konmartkiogo" — wygł. ka. dr Rusiński; 
god®. 372(4—97.46: Wykład historii Poiltfld; god®. 17.45— 
18.56: Koncert popołudniowy. W  programie muzyka 
taneczna XVTTT 1 X IV  atuleela; godrz. 1855—49.15: 
Ko,mnn4katy Tow Ta+rzaftffldego I sportowy; god®. 
(9.95—98.38: Rozmaitości; god®. 18.80-4 9,56: Odozyt 
p. t. „Dzieje wzgórza wawelskiego. 0®. IX — Gotyk", 
wygł. Dr. T  Dobrowolski, śląski konserwator olkr., 
kier. Muizemn Śląskiego w  Kałowticaoh; godra. 18.55— 
38.16: Pogadanlka mnizyozna ® Warszawy; god®. 28.15— 
22: Transmisja konceptu syimf. ® Fiilhiarmonji Warsz.; 
god®. 2S—6K 80: Sygnał e®R*n otr® komunJlknły lołn.- 
mietoor. t PAT.; godn. 32.80: Skrzynka pocztowa w 
języlkm firamemskim. Korespondencje zagraniczną omó
wi dyrektor programów raidjoetaeja katówIdkleJ prof, 
St. Tymieniecki.

W ilno (455) Godz. 16—96 35: Chwilka Iflteweka; godz. 
16.15-46.80: Komranilkat Tow. Obrony Przeciwgazowa!; 
godz. 16.30—16.50: Audycja dla dzieci 1 młodzieży: 
„Jalk nrządroć skrzynlkl kwiatowe 1 zagoniki*' wygł. 
dyr. średniej Szkoły Ogrodniczej na Sołtantszkach 
Roman Krnua; god®. 16.50—17.15: „Jak rozwinął sie 
nasz proletarijat falhrycranył". wygłosi prof. U. S. B. 
Ka. A. Wóycicifei; god®. J7.E0—97.45: „Co to jest 
errtnhat", wygłosi art mul H. Sohrammównn; god®. 
37.50—99: Koncert popołudniowy orkiestry 86 p. p. 
Strzelców Wileńskich pod dyr. kap. Teodora Wo- 
łORZCiznka. Soliła: prof. W . Jodko (cytra); god®. 1806— 
18 S5: Sygnał czasu 1 rozmaitość.!; god®. 1(4—99.95; Ga- 
Eetka Tad.iowa,; god®. 19.S>—28: „Skrzynka pocztowa" 
wygłosi W. Hulewicz, kierownik programowy P. R. w 
W ilnie; god®. 29, lii—28: Trenem lei a koncertu syrnf.
® Filharmonii Warsz.; g<xH. 22 03: Komunikaty PAT-a.
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AMERYKA NA DETEKTOR W  KRAKOWIE.
W nocy ®o środy na czwartek dmiia 16 b. m. o god- 
diZTmte 2-giej, ratljoetachaeze takowscy 1 pn> 
■wiimiejonałni, aamtesuzlkajli w sżerolkiin Apromi-antu 
od sfacji kraikowisŁiei, będą łnlełi sposobność usły
szeć koncert transmitowany z Ameryki, ■ krót
kofalowej stacji Sheneotedy. Pierwsza ta na zie
miach podefcich próiba teamsmitowania audyc.ji 
amerykańskiej jeet ciekawym eksperymentem ra
diowym,, który nie omieszka poruszyć szerokie sfe
ry radjoeluchaozów,, niefyllko posiadaczy aparatów 
lamipAowych, ale i detókltanowiczów, którzy (za
pewne jeszcze w odległości 70 do 100 kim. od 
Kr alkowa) będą mogli słyszeć Iconoert amery1k,ań- 
ski- nadany w Krakowie na antenę. Próba tej 
iranstniiuji wyszła z inicjatywy i odbędzie się pod 
ktenimiMem prof. dir. W, 'WilikosŁa, który posłuży 
suę przy m''ej wlasmym, przez siebie sporządzo
nym •f-dampowyim aparatem, odbierającym krótkie 
fale. W próbie tej chodzi nietyłiko o samą trans
misję amerykańską, ale także o zbadanie granic 
zasięgu stacji krakowskiej. Stacja krakowską, któ
ra czynna jest normalnie tytko do godz. 32.30 
i pracuje z emergją kw., nie posiada jeszcze 
dostatecznych danych co do swego zasięgu w go
dzinach nocnych, w których imme stacje spoczy
wają i odbiór radjowy jest najlepszy. Po pierw
szej próbie transmisji z Ameryki w nocy 16 b. m.> 
prof. dr. Wilkosz wraz z kierownikiem technicz
nym stacji, inż. Mińskim, zamierza z kolei spró
bować trausmisyó krótkofalowych stacji w Au
stralii i na Jawie.

POKAZ UBIORÓW I ZDOBNICTWA ŁOWIC
KIEGO Dnia 19 b. na. zostanie otwarta w saJach 
Polskiej Macierzy Sakofaej w Warszawie, wysta
wa lowicika —  pokaz ubiorów pięciu pokoleń 
i zdobnictwa ludowego. XVystawa obejmuje licz
ne, bardzo starannie dobrane i wyjątkowo piękne 
eksponaty strojów, haftów) wycinanek, ceramiki 
i sztuki snycerskiej, zakupionych dla Muzeum 
województwa śląskiego, oraz przeznaczonych dla 
Muzeum Ziemi łowickiej. Rozmieszczenie ekspo
natów w porządku chronologicznym daje widzom 
jasny przegląd rozwoju sztuki łowickiej od rokio 
1840 do dnia dzisiejszego. Izbą łowicka ze atypo
wym piecem i sprzętem domowym stanowi barwmy 
Obrazek wyjęty z życia wsi księżęrej. Ogromne 
powodzenie, jakiem cieszyła się ta wystawa 
w Łowiczu, zainteresowanie się nią nauczycieł* 
stwa i młodzieży, skłoniły onganazatorów, miano* 
wicie oddział Towarzystwa K-ayozn awczego w Ło
wiczu i łowickie Kolo Polsikied Macierzy Szkolnej 
do pokazania eksponatów w Warszawie. Urzą
dzeniem wystawy zajmuje się p. Aniela Chmie
lińska, zasłużona dzdalaceika na-polu krajoenaw* 
stwa, która ma za sobą organizację siedminast«|
podobnych pokazów. ____

ELANY REPERTUAROWE TEATRU POLSKIE. 
GO W  KATOWICACH. Człomikowie zanządu To
warzystwa Przyjaciół Teatru Polskiego w Kato
wicach odbyto dnia 10 b. m. konferencję, na któ
rej przedstawili aptraiwę organizacji przyszłorocz
nego sezonu Teatru Polskiego w Katowicach, 
XV przyszłym sezonie teatr katowicki aorganizo- 1 
wany będzie na dotycliczasowych zasadach i obej
mować będzie operę, dramat i wodewili. Co do 
planu repertuarowego, to kroczyć on będzie po 
fciyji uprzystępnienia publiczności śląskiej w  pier
wszym rzędzie dziel wielkiego repertuaru polskie
go i to tak w  dziale opery, jak i  dramatu. Z oper 
polskich zostaną wystawione: Joteyki „Zygmunt 
August", Żeleńskiego „Goplana". Walewskiego 
„Pomsta Jon tikowa", Różyckiego „Beaitrix Oenoi", 
a ponadto wznowione w  nowej oprawie dekora
cyjnej Monśusztoi „Halka" i  .straszmy Dwór'', 
W  zakresie repertuaru dramatycznego pójdą: Sto- 
waokiego „L ilia Weneda", Morsztyna „Litje 
Mickiewicza ,J)ziady“ , Wyspiańskiego .Kędzio
wie", L. Rydila ,-Złote więzy", RosŁantda „Olątlko" 
i  Sóbitoera „ifarja  Stuart". Z wodewilów: „Szkla
na góra", „Krakowiacy i Górale", „Ulami' ks Jó
zefa", oraz bajfci dla dzieci: ,-5ztkilama góra**
i  „Królowa Tatr". Specjalną troską dytrefocói tea
tru będą popularne przedetawienaa dla związków 
zawiodowyćh, oraiz dla młodzieży polskiej i, jaK 
dotychczas, odbywać się będą, cieszące się w iel
ką frekwencją przedstawienia polskie dla mło
dzieży niemieckiej.

NOWA SYMFONIA MIASKOWSKIEGO. Znamy 
kompozytor, Mikołaj Miaśkowskdj, ukończy! dzie
siątą symfonię, którą niedawno po raiz pierwszy 
odegrano w  Moskwie. Utwór ten, zdaniem kryty
ki, przewyższa wartością wszystko, co Miasiiiow- 
skij dotąd napisał.

DAR DLA BRYTYJSKIEGO MUZEUM MARY- 
NARKI. Donoszą z Londynu: Miuizeum marynarki 
brytyijsfkdej otrzymało wspaniały dar w postaci 
slyminej kołekcji Mac Phersona, zawnerającej wfel- 
ką ilość cennych książek i  rycin, dotyczących 
histeuji marynajrikd angielskiej. Kolekcja Mae 
Pheusana została zakupiona za auimę 90 tysięcy 
funtów przez niewiadomego nabywcę, fctóry zło
żył dar swój anonimowo.

MIĘDZYNARODOWY ZJAZD PRZECIWGRU
ŹLICZY W  RZYMIE. Międzynarodowy Ziwdąeek 
Rrzieciiwgiruźldiazy zwołuje oo dwa lata wołiny 
Zjazd swych członków, celem omówienia ostat
nich zdobyczy nauiki lekarskiej w  zakresie każe
nia i zapobiegania gruźlicy, orae w celu wzajem
nego pocofflumieaiia się pnzedstaiwicdeli poszazegód- 
nyoh pańsitw w  powyżsizej apmawie. XVe wrześniu 
(o(d 24 do 29) r. b. odbędzie się zjazd w  Rzymie, 
na który otazymalo zaprosżemie 35 państw; a m. 
im. i Polska.

XV zjeżdzie tyim pnzewddziainy jest również 
udznal lekarzy i  działaczy społecznych na polu 
watoi z gmuźiliicą, którzy nie są dzionkami Mię
dzynarodowego Związku PnzeoiiwgmżliazeEoi, lecz 
uzATakują polecenie departamentu służby zdrowia 
ministerstwa spraw wewnętrznych. Po obradach 
zjazdu do 7 października będą odbywały się wy- 
deoziri do sanatórjów włoskich (Mediolan., Son- 
drio, Bornio, Mera®, Balzano, Arco). Wpisowe za 
udział w ajoźdizie wynosi 50, za udział w wyciecz
kach 350 Hirów. Bliższych informacyj udziela 
i zapisy pmzyjmuje do dnia 15' lipna r. b. Polski 
Ziwdązek Przeciw gnuźłiczy, Waiazawa, Chocdmskai 
34 teł. 77.68.

Dział gospodarczy
Walka o bałkańskie rynki zbytu 

dla artykułów metalowych.
Wallka konkurencyjna milęidzy przemyskim 

żeJaiznym krajów europejskich, a przemys-tem 
żeJaizinym Fotekl rozgrywa się gJćiwute ma te- 
renie Bałkanów i  hliiskiego Wschodu. Pnzy- 
czymą iego 'jeist, że rymfci baiłk-ańskie sfanowią 
dla polskiego praeimyisiu żdaanego niajbandzioj 
naluralme ohók rymików niemieckiego i rosyj
skiego obszary zbytu i  istnieją w  tym kierun
ku silnie rozwinięte możliwości etajporfowe. 
Z tego iteż powodu zroe/umiaiem jest, że pokslki 
pnseimysł żeiteuziny w  janteresie swego rcizwoju 
eksportu żie ebyitu ma rynki (te areizygnować nie 
może.

Tiruidnośc!;, m.a jakie spotykają próby poro- 
zwmienia pomiędlzy kartelem stalowym a pod- 

im pnzamysłem żelazmym, niewątpfliwiie 
czerpią swój ipocząjtek dbotk specjalnie nieprzy
chylnego stanowiska zajmowanego pnzez prze
mysł niemiecki równiież w  obawach, jakie ży 
wią karteli śrorilkowo-e uropejski, oraz kartel 
wytiworców szyn, wobec konkurencji polskiej 
na rynkach bałkańskich.

Początkowo eksiport polskich wyrobów hut- 
'niiczych na Bałfcamy był niewielki i nie bu
dził naijninaeijszycih obaw w konkurentach 
śradlkowo-euiroipeijskich, jetdinalkże w  roku 1937

zaczyna on wzrasitaó. I  tak w  druigiem półro
czu 1927 r. eflosport. hut góimośląsikich ma rynki 
bałkańskie podimósł s:ę w  porównaniu z pierw- 
szem półroczem 1926 prawie o 150 proc., a w 
'Pierwszym kwartale 1928 r. wywóz tych arty
kułów na rynki bałkańskie podniósł się jesz
cze i -wynosił w  tym okresie 283 proc. eksportu 
pierwszego półroczu 1926, a 114 proc. ekspor
tu z drugiego półrocza 1927 r.

Tern też łtemaczyć należy, że kartel środ- 
kowo-europejski oraz specjalnie zainteresowa
ny kartel wytwórców szyn zażądał narzucenia 
hiuitom polskim przed dopuszczaniem ich do 
kartelu stalowego umowy w  sprawie rynków 
zbytu na Bałkanach. Niestety jednak stanowi
sko zajmowane przez kartel wytwórców szyn 
był nie do przyjęcia Nieoficjalne propozycje 
wysuwane przez kartel ten przyznawały Pol
sce tak niską kwotę, że nie mogła ona absolut
nie stanowić jakichkolwiek podstaw do poważ
niejszych pertoaktacyj. Zdolność produkcyjna 
bowiem polskich hut żelaznych wynosi około 
300 tyis. ton rocznie, podczas gdy zapotrzebo
wanie poMrich kolei państwowych wynosiło w  
ostatnim roku zaledwie około 80 tys. ton, po
zostaje przpto około 200 tys. ton, które mogą
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być uplasowane na rynkach eagraniczinych. 
Z łych też względów polski przemysł hutir- 
czy, który diotychczas w  rzeczywistości po- 
ważniegszycih ilości swych wyrobów hutni
czych ma rynkach bałkańskich nie był w  sta
nie umieścić, nie mógł równocześnie zgodzić 
się jednak ma odjęcie w przyszłości możliwości 
rozwoju eksportu.

Podobnie i pertraktacje z kartedeim środko- 
wo-europejskim -nie wydały dotychczas żad
nych konkretnych rezultatów z tego prostego 
powodu, że również kartel ten pragnął na
rzucić polskiemu przemysłowi hutniczemu 
kwoty wywozowe ustalone ma podstawie cyfr 
wywozowych lat ubiegłych, które m;ie odpo
wiadają «n : obecnym cyfrom wywozowym, 
ani tem bardziej naturalnym możliwościom 
eksportowym już w  niedalekiej przyszłości.

Ten stan rzeczy jednakże nie powinien bu
dzić poważniejszych obaw odnośnie do moż
liwości przyszłego dojścia do porozumienia z 
przemysłem hutniczym środkowej Europy 1 
kartelem szynowym. Niewątpliwie bowiem w 
istniejącym obecnie nkładzie stosunków po
zycja Polski w  odniesieniu do środkowo-euro- 
pejskiego przemysłu żelaznego wzmocni się, 
a przez to prędzej, czy później przemysł środ- 
kowo-europejsiki dojdzie do zrozumienia, że 
porozumienie oparte na obopólnych interesach 
będzie korzystniejsze od dzikiej walki konku- 

• reecyjnej.
Pozycja polskiego hutnictwa dlatego dozna 

wzmocnienia, że z  jednej strony ekspansja 
eksportowa polskich hut na rynki bałkańskie 
ciągle wzrasta —  z drugiej stromy dlatego, że 
od pewnego czasu daje się zaobserwować 
osłabienie spoistości wewnętrznej kartelu sta 
lowego. W  ekspansji pierwsze miejsce wśród 
przedsiębiorstw górnośląskich zajmują Huty 
Królewska i Laury, która w yw iozła w  r. ub. 
70 tys. ton, czy li czterdzieści kilka procent 
■wywozu artykułów metalowych iz Polski. —  
Przedsiębiorstwo to prowadzi celową i plano
wą politykę eksportową, głównie wywożąc na 
rynki jugosłowiańskie. Wspomniane huty o- 
łnzymały już poważne zamówienia z rynków 
bałkańskich na rok bieżący i przyszły, tak, że 
istnieją wszelkie widoki rozwoju eksportu w  
tym kierunku.

Osłabienie spoistości kartelu również pra
cuje dla wzmocnienia pozycji polskiej. Osła
bienie to jest wynikiem z  jednej strony orga
nicznie słabej jednolitości karteliu —  nie będą
cego w  stanie w  dostatecznej .mierze regulo
wać cen wyTobów metalowych, a to ze wzglę
du na brak wspólnych biur sprzedaży i pozo
stawanie .poza kartelem przemysłów żelaznych 
Anglji i Stan. Zjedn., a po drugie dzięki ujaw
niającemu się ostatnio coraz intensywniej 
działaniu odśrodkowemu poszczególnych 
członków kartelu, którzy przekraczając kwo
ty  produkcyjne zdołali uzyskać ostatnio zn iż
kę kar konwencyjnych o 50 proc’. Wszystko to 
sprawia, że przypuszczają, iż kartel stalowy 
przerodzi się w  przyszłości w  porozumienie 
jedynie eksportowe, pozostawiając każdemu 
państwu izupelną swobodę na ryniku krajo
wym, co oczywiście byłoby równoznaczne z o- 
ełabieniieim jego znaczen-a i  wpływów. Gzy 
przypuszczenia te sprawdzą się, przyszłość po
każe, w  każdym razie już obecnie tarcia w  ło
nie kartelu osłabiają jego pozycję na zewnątrz. 
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K ro n ik a  e k o n o m ic z n a .
O POPRAWĘ BYTU PRACOWNIKÓW PRZE

MYSŁU NAFTOWEGO. Związki zawodowe praco
wników przemysłu naftowego wystąpiły do właści
cieli rafinerii szybów o zmianę dotychczasowych 
warunków płacy i zawarcia nowej urnowy zbio
rowej.

Pracownicy szybów i rafinery! doan&gają się 
podwyżki płac o 30 procent.

O PRZYSPIESZENIE BUDOWY LINJI GÓRNY 
Ś lą s k — g d y n ia . Sfery gospodarcze na Górnym 
Śląsku zwróciły się do ministerstwa komunikacji 
z prośbą o przyspieszenie budowy kolei, mającej 
łączyć Górny Śląsk z Gdynią. Nowa liinija będzie 
biec przez Herby, Zduńską Wolę, Barłogi i Ino
wrocław d skróci obecnie połączenie blisko 
o 60 kim.

Według pierwotnego planu, budowa tej łimji 
miała bvć zakończona dopiero w 1931 r.

MOŻLIWOŚCI WYWOZOWE. Firma amerykań
ska pragnie importować z Polski łącznika do rur 
gazowych w  większych ilościach.

Firma litewska interesuje się polskiemu (materia
łami budowlanemu.

Firma francuska pragnie nabywać cebulę kon
serwową i  nasiona gorczycy do wyrobu miu- 
ezitardy.

Firmy produkujące kazeinę, zechcą zgłosić 
swoją produkcję do PIE, z podaniem ilości, ter
minów, dostawy i  cemy.

■Firtny, które zajmują się lub chciałyby się za
jąć eksportem jelit wszelkiego rodzaju, zechcą 
zgłosić swą gotowość piśmiennie do PIE, z poda
niem gatunku, ilości i cen lokalnych.

Bliższych infonmacyj w  sprawach powyższych 
udwi«la PIE,

NIEZWYKŁE OŻYWIENIE W  PORCIE GDYNI. 
Na redzie portu polskiego w  Gdym panuje od pe
wnego czasu niezwykłe ożywienie. Ruch portowy 
przybrał ogromne rozmiary.

Onagdaj stanęło na redzie 16 statków. Jest b. 
dowodem, że ruch portowy wzmaga się w szyb- 
kiern tempie.

Większość statków, stojących na redzie w Gdy
ni, ładuje węgiel polski. Gdynia stała się jednym 
Z głównych portów eksportu węgla polskiego.

POLUBOWNE ROZSTRZYGNIĘCIE MIĘDZYNA- 
RODOWYCH SPORÓW HANDLOWYCH. Między
narodowa Izba handlowa opracowała nowy regu
lamin trybunału rozjemczego M I. II. dla polu
bownego rozstrzygania sporów w międzynarodo
wych stosunkach handlowychc. Nowy regulamin 
■wszedł w życiie z dniem 1 stycznia 1928 roku.

Pozatem zostały wydane broszury streszczające 
główne przepisy prawodawstwa szwajcarskiego 
i włoskiego w zakresie sądów polubownych. Ko
mitet narodowy polski M. I. H. wydal broszurę, 
streszczającą przepisy prawodawstwa polskiego 
w dziedzinie sądów polubownych, oraz zastosowa
nie tych sądów w życiu gospodarczem Polski.

ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU BEKONOWEGO 
W  POLSCE. Przemysł bekonowy, który dotych
czas grupował się w dwóch związkach, obecnie zo
stał zjednoczony w jednym związku obejmującym 
całą Polskę. Zostało to dokonane z inicjatywy min. 
rolnictwa. Zadania i prace wszechpolskiego związ
ku bekonowego iść będą przedewszystkiem w kie
runku zakończenia prac na polu przeprowadzenia 
standaryzacji bekonów oraz uporządkowania obro
tu wewnętrznego mię.sa i jego przetworów. Wkrót
ce odbędzie się drugi zjaizd przedstawicieli beko- 
rnarnti. Komitet organizacyjny przedstawi na nim 
projekt uzgodnionego już statutu, poczerni odbędą 
się wybory władz związku.

Ze sponfn.
POLONIA— WISŁA.

Największą niewątpliwie atrakcją dotyeh 
czasowych mistrzostw ligowych będą mecze, 
jakie rozegra w  bieżącyim tygodniu krakowska 
Wisła z Polonią i IFC. Dotychczasowa bowiem 
tabela mistrzostw wskazuje właśnie na te trzy 
drużyny, jako największych faworytów do 
zdobycia zaszczytnego tytułu mistrza Polski. 
I akurat zdarzyło się przypadkowo tak., iż w  
tym tygodniu na boisku W isły wszyscy trzej 
rywale stoczą bój ze sobą. Niewątpliwie mecze 
te dostarczą niezwykłej emocji ze względu na 
to 'znaczenie, jakie każden z  zainibonsowanych 
klubów przydaje tym spotkaniom.

Najbliższy -przeciwnik Wisły, to zinaAa już 
dobrze w  Krakowie i ciesząca się doskonalą 
opinją drużyna stołeczna Polonii, Mora teraz 
pod kieirunkiem b. trenera Gracovii. Kożelnha, 
poczyniła największe postępy z drużyn war
szawskich. Zapewne Wisła będzie usiłowała 
za wszelką cenę zrehabilitować się po ostat
nich porażkach w  Warszawie, ku czemu na- 
datea się jej teraz doskonała sposobność-

Początek ty ch  wielce interesujących zawo* 
dów, IktóTych wyniku oczekuje z  naprężeniem 
cały świat sportowy Polski, na boisku. Wisły w 
czwartek o godzinie 5 popołudniu. Poprzedzi 
o godz. 3.15 popoł. mecz Spania II— Wisła Ił. 
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Kronika sportow a.
POGÓRZE— JUTRZENKA Dmia 20 b. m. na

boisku K. S. Jutrzenki odbędą się zawody w pił
kę nożną o mistrzostwo klasy „A ” między K. S. 
Podgórzem a K. S. Jutrzenką. Ze waględu na w y
soką formę, w jakiej obecnie znajduje się K. S. 
Podgórze,, meoz ten budzii wielkie zainteresowanie. 
Początek zawodów o godz. 3 po południu.

W AW EL— CRAGOVIA IB . We czwartek dnia 
17 b. m. o godz. 11 przed południem rozegrają 
na boisku Cracovii zawody o mistrzostwo klasy 
A  drużyny Wawelu i Cracovii I  b. Interesujące 
to spotkanie oto drużyn ma ustaloną markę wal
ki dwóch systemów, pozatem Wawel, kroczący 
od zwycięstwa do zwycięstwa, starać się będzie 
zdobyć dalsze dwa drogocenne punkty, by dalej 
prowadzić w tabeli mistrzostw.

GARBARNIA— MAKKABI grają o mistrzostwo 
ki. A  we czwartek ^nia 17b. m. na boisku Gar
bami o godz. 11 przed południem. Zawody te bu- 
dizą wielkie zainteresowanie ze względu na dobrą 
farmę obu drużyn, które wystąpią w swych naj
lepszych składach. Poprzedzą drużyny młodsze.

ZAWODY LEKKOATLETYCZNE PAŃ I PANÓW  
0 MISTRZOSTWO MŁODZ. OKRĘGU KRAK. 
w-e środę i czwartek 1 *  i 17 b. m. organizuje 
sekcja lekkoatletyczna K. S. Makika.bi, z pole
cenia KO-ZLA. Zawody powyższe odbędą siię na 
stadionie Wojsikowego Kłuto Sportowego u wylo
tu deptaku na Małych Błoniach. Program dla pań: 
biegi 50, 80, 200 m., 65 m. przez plotki. Skoki 
w dal i wyż z rozbiegu. Rauty dyskiem i oszcze
pem,

Program dla panów: biegi 100, 400, 1.500, 6000 
m., 110 m. przez płotki. Skoki w  dal,-w wyż, 
o tyczce. Rzuty dyskiem i oszczepem, pchnięcie 
kulą jednorącz i oburącz. Początek we środę 
o godz. 3 po poi., we cziwantek o godiz. 9 przedpoł.

ZAWODY PŁYWACKIE W  KRAKOWSKIEJ 
Y. M. C. A. W  sobotę, t. j. dnia 19 b. m. odbędą 
się w basenie Y M. C. A. zawody pływackie na 
ukończenie kursu ośrodka Wychowania Fizycz
nego Zawody te stanowić będą raietyłko o sku
teczności pracy O. W. F., ale także niejako zam
knięcie zimowego sezonu pływackiego w Krako
wie.

Ze względu na dobrą formę, w  jakiej znajdują 
się zawodnicy, należy się spodziewać ustanowienia 
nowych rekordów. W zawodach prawdopodobnie 
weźmie udział wielokrotny mistrz i rekordzista 
polski, kipi. Kuncewicz, bawiący obecnie w Kra
kowie. —  Początek punktualnie o godz. 7.30 
wieczorem.

MŁODY CZŁOW IEK reli- 
g ji rz. kat., narodowości 
polskiej, z wykształce
niem prawmiczem, biegły 
korespondent, włada,iaey 
także ile możności i języ
kiem rosyjskim, orientu
jący się dobrze w rachun
kowości — posiadający ru 
tynę w sprawach podatko 
wych. administracyjnych 
i autonomicznych z po- 
ważnemi referencjami, u- 
biegać się może o wolną 
posadę sekretarza Zarzą
du dóbr hrabiego Andrze
ja Potockiego w Między
rzeczu Podlaskim. Poda
nia 7. odpisami świadectw 
wnosić należy po dzień 1 
czerwca br. pod adresem 
Administracji dóbr hr. Po 
tockich w Krzeszowieh. — 
Nieuwzględnionych podań 
nie zwraca się. Warunki 
według umowy. 412

U N IEW AŻNIAM  zgubio
ną książeczkę wojskową 
na nazwisko Hersch Sin
ger ur. 1883 r. — wydaną 
przez P. K. U. Kraków.
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Dokoła świata w 23 dniach.
Palle Huld, młody, bo 16-letini Duńczyk, u- 

kończył właśnie podróż dokoła świata, do któ
rej inicjatywę dał dzteiunilk „Politiken" z Ko
penhagi, pokrywając zarazem jej koszta. Rów
nocześnie niemal dwaj Japończycy Toichiro 
Araki i Bykichi Matsui podjęli taką samą po 
dróż z Tokio, kierując się każdy w  przeciwną 
stronę; pierwszy z nich z zachodu na wschód 
przez Vamcouver, Nowy Jork, drugi ku zacho
dowi przez Syberję i Londyn. Araki spodziewa 
się dotrzeć do Tokio o osiem dni wcześniej niż 
jego współzawodnik i w  ten sposób czas 
objazdu globu zdemskiego przezeń potrwałby 
23 dni.

Inicjatywę do tej podróży poddał znowu 
dziennik „Iiji Shlmpo“, a to w  tym celu, aby 
ustalić, ile czasu potrzebuje współczesny czło
wiek interesów, posługujący się eiwyfcłernd 
środkami itransiportoweimi, aby objechać zie
mię dokoła. Przyszli podróżnicy będą zapew
ne laką podróż odbywać już wyłącznie na sa
molotach.

Podróż Palle Huilda urządził wspomniany 
dziieninik na pamiątkę setnej rocznicy urodzin 
Juilijusza V «m e, w  którego głowie zrodził się 
pomysł takiej podróży, przedstawiony w po
wieści n. t. „Podróż dokoła świata w  80-ciu 
dniach" w r. 1872 i. j. w  roku, kiedy przepro
wadzono drogę żelazną przez Północną Ame
rykę. Palle Huld,-przejeżidżając przez Francję, 
nie zapomniał istotnie złożyć na grobie tego 
pisarza w  Amiens wieńca z kwiatów.

Myśli podróży dokoła świata nie mogła po
wstać w  głowie człowieka, jak długo nie w ie
dziano, że ziemia ma kształt kuli. Jeszcze w  
r. 745 Virgiliusz, biskup z,e Salzburga wyrażał 
przypuszczenie, że istnieją ludzie po drugie) 
stronie ziemi, których iziwriemi antypodami. —- 
Zdatnie to wydawało się naówcza® ta'k śmiałem 
i miebezipiecizinem, że Borni,facy, biskup Mogun
cji, wystąpił z powodu tego oslro przeciw Vlr- 
giłiuszowi przed papieżem Zachairjaszetn. —  
Proces, jaiki wytoczono Yirgiliuszowi, skończył 
się zasądzeniem go na karę o hereaję, za którą 
uznano wiarę rw antypodów. Biiediny biskup!

Od wieku XV począwszy średni czas podró
ży dokoła ziemi wynosił trzy taita. Jeden iz 
pięciu żaglowców Ferdynanda Magellana, któ
ry zawinął do portu, skąd wyjechał dnia 16 
września 1522, potrzebował na taką podróż 
trzech lat bez 14 dni. Nie mniejszego czasu 
potrzebowali na objazd kuli ziemskiej nie
ustraszeni podróżnicy X IX  wieku. Drogę taką 
musiano przebywać morzem, gdyż ulemożli- 
wośoią było przebyć lądem bezkireśnych 
pustkowi amerykańskich.

Dopiero po ■Wybudowaniu drog: kolejowej
Nowy Jork— St.' Francisco, mogła dziennikarka 
amerykańska, Miss Nelly Bly zrealizować re
kord wskazany przez Juliusza Verne. Udało s;ę 
jej rzeczywiście objechać dokoła ziemię w  72 
dniach i 6 godzinach. W  r. 1901 kolej trans
syberyjska nie była jeszcze ukończona, pariję 
na wschód od jeaiora Bajkalskiego pomiędzy 
Strjeteńsfciem a Cłiaibarowskiem trzeba było 
odbyć drogą wodną najpierw rzeką Chilka, a 
potem Amurem. Dwaj dziennikarze Henryk 
Turo! a Gaston Stiegłer, wyruszyli równo
cześnie jeden na zachód, drugi na wschód, aby 
osiągnąć ten sam cel. Ostatni mimo trudno
ści żeglugi rzecznej zdołał dopiąć swego celu 
w  63 dmach i 63 godzinach, drugi mniej szczę
śliwy błąkał się z powodu mgły przeiz 23 dni 
w  okolicy owych rzek, a wreszcie .przerwał 
■podróż, gdy jego łódź uległa rozbiciu.

Po wybudowaniu kolei transsyberyjskiej po
dróż dokoła świata stała się drobnostką. W  r. ‘ 
1907 pułkownik angielski Burnłey Campbell 
odbył ją w  40 dniach i 10 godzinach; w  1911 
Francuz, niejaki Jagerschmidt, potrzebował ną 
to tytko 39 dni i 19 godzin; w  1913 Ameryka
nin, (niejaki Mears, tylko 35 dni. A  wydatki, 
jakie taka podróż pociągnęła? Oto Anglik w y 

dał około 2 i pół tysiąca franków, Francuz 3 
tysiące, Amerykanin ponad dwa tysiące fr. —  
Lecz były to dobre czasy przedwojenne, kiedy 
wszystko było tańsze i frank stanowił piątą 
część dolara.

Wojna światowa przerwała tę mainję okrą
żania ziemi; dopiero ostatniemi laty podjęto 
znowu podróże i chwilowo dzierżą w  tej dzie
dzinie rekord dwaj Amerykanie Evans i Lin- 
ton Wells, którzy w  r. 1926 dopełnili tego ob
jazdu w  28 dniach 14 godzinach 36 minutach 
i 51 sekundach(l), posługując się już najnow- 
szemi środkami lokomocji. Przebyli mianowi
cie 8.000 mil morzem, 6.300 mil w  samolotach 
a 4.100 mil koleją i automobilem.

Jak z tego widać, można odbyć drogę dokoła 
ziemi w  czasie krótszym niż miesiąc. Zapew
ne, że to trochę męczące, że przyjemniej by
łoby tu i ówdzie się zatrzymać, aby być nale
życie wypoczętym, a temsamem zażyć przy
jemności.

Dla pragnących wakacje letnie spędzić na 
takiej przejażdżce pożytecznej, urozmaiconej i  
pouczającej nadarza się właśnie dobra spo
sobność. Oto aijencja paryska, turystyczna 
„Exprintei“, której specjalnością 6ą takie 
właśnie wycieczki światowe, urządza jedną 
taką już z końcem maja br. W yjazd z Paryża 
26 maja wprost do Moskwy przez Berlin, W ar
szawę,, Stołipce. Z Moskwy kolej transsyberyj
ska przez miasta Pet ropa w  1 o w-sk, Omisk, Ir
kuck, Tchita, Mandżur ja, Gharbim. Tam zmie
nia się pociąg na inny, idący do Fusan przez 
Mugden. Ceny żywności w  kolei trams syberyj
skiej nie są nadzwyczajne. Obiad z dwu dań 
1 rubel i 25 kop., z trzech —  rubel 75, z czte
rech —  2 ruble. Od Fusan mała przeprawa o- 
krętem do Shiimomoseki, a następnie znowu 
lądem do Jokohamy przez Kobe, Osaka-Kjato. 
Z Jokohamy można udać się do Tokio koleją 
w  40 minutach. 13 czerwca wyjazd z Jokoha
my już na statku „President Cleveiand“ nale
żącym do amerykańskiego towarzystwa „Dol- 
lar Steamship and America Mail Linę", Za
trzymawszy się nieco w Honolulu 22 czerwca, 
przybywa się do St. Francisco, skąd kursują 
pociągi do Nowego Jorku przieiz Sallt Lake City 
i Chicago. W  ciągu czterech i pół dnia zmienia 
się raz pociąg, którym przybywa się do, Chi
cago, skąd dnia 5 fcpea osiąga się Nowy Jork- 
Na pokładzie statku „France", należącym do 
„Compagnie Generale Transatlantiqne“, _ na
stępuje wyjazd z Nowago Jorku dinia 7 liipca, 
aby dnia 13 przybyć do portu Le Havre, skąd 
już w  4 i  pół godziny można się dostać do Pa
ryża. Tu podróżnie może już wypocząć nale
życie po skończonej podróży.

I oto przejażdżka po świecie, nawet bez 
zbytniego pośpiechu, bo przecież zatrzymaw
szy się parę dni w  Tokio, dwa dni w St. Fran
cisco i znowu parę w  Nowym Jorku, nie straci
ło się więcej niż półtora miesiąca czasu. Na
prawdę jest się nad czem zastanowić. A co 
się tyczy kosztów, możemy je podać w głów
nych zarysach: Paryż-Tokio (drogą transsy
beryjską) franków 7288.85 pierwsza klasa, 
5218.35 fr. druga. Jokohama— St. Francisco na 
„Preisidemt Glevetamd“  dolarów 250 pierwsza 
■kl. St. Francisco— Nowy Jork dolarów 110, a z 
dodatkiem na wagony sypialne Około 150 do
larów. Nowy Jork— IIavre na „France" fran
ków 7.000 w kl. pierwszej, a 3940 w  drugiej. 
Le Ha w e— Paryż franków 105 w  pierwszej kl., 
a 70 w  drugiej. Ogółem, jadąc zawsze sleepin
giem i w  pierwszej klasie na statkach, nie w y 
da się więcej jak 25.000 franków, czyli nie
spełna 8 tysięcy złotych, drobnostka!

L. Wyg.
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i S r e b c o

SREBRO — PLATERY
ARTYKUŁY kościelne 

SUKIENNICE I. 
Magazyn fabryczny 

M. JARRA.

[ P r iy b e r y
p tS m ten n e ]

lBas;isztowa U. Tel. 31114034 
Magazyn przyborów

biurowych.

i a p a ra ty  
i p r z y b .  f o f o g r . !I

W arszawski Skład
P rzyb o ró w  fo to g r a fia . 
Szew ska 2 . T e l. 1428
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|  H e r b a t a
1  -a r t y k u ły  V  
*| t e c h n i c z n e  |

A .  H A W E Ł K A
Kraków, Rynek gl. 34. 

„Pałac Spiski**

H E R B A T A
BARGALU CEYLOli TEA
w jednym gratnnko, naj
lepszymi W paczkach 
'/» '/i« kg. — Dla od 

sprzedawców rabatl

WĘŻE gumowe, spiral, 
ne parciane oraz wszel

kie art. techniczne 
S. SZAJEK 

Kraków, Wlńlna L. 8. 
Tel. 4154.

R  S k ła d
|  b ie l iz p -y  |

ORYGINALNE AGIEL- 
SKIE POPELINY

aa bieliznę męska 1 py- 
jamy w najnowszych de 

seniach

M. B E Y E R  1 Ska
K R A K Ó W , S U K IE N N IC E

| f f b e z p f e c z e n f < i  |

Towarzystwo abezpieczan ni iycie

„ I F E M I K S "
ul. ivi. Gertrudy 8, tel. 273

Fortepianyl
FO R T E P I A N Y  

IS H A R M O N JE
PIANINA

H. S U L M A
HRAHfilt!, UL. SZfUlSKJ g

F U M Y  

prflfffim 
V Ł .  S0L0I1SKI

Kraków -  Palna Spl.kl

W ym ie nion e  fir m y  polecam y n a s z y m  C z y te ln ik o m !

Drukarnia „Ilustrowanego Kuryera Codziennego" —  Kraków, Wielopole 1, pod zarządem Feliksa Korczyńskiego,

\


